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DZIAŁ URZĘDOWY

VI arszaw a, 
dnfa 2© M arca (1  K w ietn ia ).

Okólnik do K om isij Spraw  Włościańskich  
w Królestwie Polskieut. N . 68.

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w Królestwie Polskiem.

28  Lutego (12 M arca) 1867 r.
PO SIED ZEN IE STO SZEŚĆDZIESIĄTE SIÓDME DNIA 28 

STYCZNIA (9 LUTEGO) 1867 R.
(dokończenie pa trz  Nr. 73).

P o z y c ja  940.
O spososobie wprowadzenia w wykonanie Najwyższe
go Ukazu o zniesieniu stosunków dominijalnych w m ia

stach Królestwa Polskiego.
Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą

dzającego wniósł do Komitetu Urządzającego w dniu 
25 Stycznia (6 Lutego) 1867 r. N. 1352, przedstaw ie
nie następującej osnowy.

W art. 34. Najwyższego Ukazu z dnia 28-go Paź
dziernika (9 Listopada) 1866 r. o zniesieniu stosun- 
sunków dominijalnych w miastach Królestwa Polskie
go, wkładającym na Komisje Spraw Włościańskich 
obowiązek wprowadzenia w wykonanie przepisów te-

] padkach, wyrażono: „ Komisje postępować m ają we- 
I dług porządku dotychczas dla nich przepisanego,
I z temi jedynie zmianami, jakie Komitet Urządzający 

ze w zględu  na wyłączność obecnego przedmiotu wpro
wadzić uzna za konieczne.

Przystępując do rozbioru pytania: jakie mianowi
cie zmiany wypadałoby zaprowadzić w przepisanym 
dla Komisji Spraw W łościańskich porządku postę
powania przy urządzeniu bytu ludności wiejskiej, nie 
można spuszczać z uwagi, że Najwyżsy Ukaz z dnia 
28-go Października (9-go Listopada 1866 r. o mia
stach, rozróżnia dwie kategorje mieszkańców: do ka- 
tegorji pierwszej—zalicza mieszczan rolników, a do 
drugiej—właściwych mieszkańców miejskich, znajdu
jących się w dominjalnych z właścicielami m iast 
stosunkach. Dla pierwszych wspomhiony Ukaz nie 
przepisuje osobnych prawideł, i cała moc jego odnoś
nie do mieszczan-rolników, zależy na zastosowaniu 
do nich w całej rozciągłości Ukazów z d. 19 Lutego 
(2 Marca) 1864 r. o włościanach Królestwa, tudzież 
postanowień Komitetu Urządzającego w ich rozwi
nięciu wydanych. Przepisy więc tego Ukazu dotyczą 
urządzenia wyłącznie mieszczan zostających w domi- 
njaluych stosunkach z właścicielami miast.

Odnośnie do mieszczan-rolników nie ma zasady 
zmieniać w czemkolwiek istniejący obecnie porządek 
postępowania Komisij Spraw W łościańskich, gdyż 
położenie ludzi tej klasy nie różni się w niczem od 
położenia mieszkańców wsi, i dla tego przy rozbiorze 
ich gruntowych stosunków, porządek postępowania 
ustanowiony w poz: 118 i 127 postanowień Komitetu 
Urządzającego, bez zmiany utrzymany być może. In 
ny zupełnie stan rzeczy przedstawia się przy zastoso
waniu przepisów Najwyższego Ukazu z dnia 28-go 
Października (9 Listopada) 1866 r. do właściwych 
mieszkańców miasta: warunki użytkowania z posia
dłości ziemskich po miastach, z powodu rozmaitości 
miejskich stosunków, są więcej skomplikowane od 
napotykanych przy urządzeniu bytu ludności wiej
skiej; samo wyróżnienie stosunków dominjalnych od 
umownych, w niektórych przypadkach (art: 13) może 
nastręczyć znaczne trudności, i w ogólności ta strona 
przedmiotu zupełnie je s t nową dla władz włościań
skich; wreszcie na własność gmin miejskich przecho
dzą budowle zostające w używalności ogółu miesz
kańców miasta ('art: 17) tudzież znajdujące się w o- 
brębie gruntów miejskich wszelkie środki komunika 
cyjne, jako to: mosty, groble, promy, łodzie; zarazem 
na gminy miejskie przechodzi także prawo pobierania 
opłaty za też mosty, groble i przewozy (art: 18) 
W ogólności nie można nie przyznać, że przy stoso 
waniu przepisów tego Ukazu wywiązywać się mogą 
różne i skomplikowane kwestje, których obecnie prze
widzieć i przesądzać nie można.

Ze względu na całą ważność i różnostronność tego 
przedmiotu jako też na potrzebę zaprowadzenia je 
dnostajnego postępowania przy stosowaniu Ukazu, o

kazuje się rzeczą niezbędną skoncentrować ostatecz
ne rozstrzyganie spraw tego rodzaju w jednej władzy, 
mianowicie w Komisji Centralnej Spraw Włościań
skich. Wypadałoby zatem postanowić, że w kwestjach 
wywiązujących się w skutek stosowania Najwyższe
go Ukazu o miastach do właściwych mieszkańców 
miejskich, jak  również w kwestjach dotyczących wła
sności gmin miejskich, Komisje Spraw W łościańskich 
stanowić mają pierwszą—a Komisja Centralna d ru 
gą instancję. Uchylenie zaś decyzij Komisji Central
nej w drodze kasacij należy do Komitetu Urządzają
cego.

Motywa.
Przy roztrząsaniu  powyższego przedstawienia Ko

m itet U rządzający—podzielając w zupełności zdanie 
Członka-Zawiadującego czynnościami Komitetu, że 
zpowodu różności i skomplikowania kwestij, mogących 
się wywiązywać przy wprowadzaniu w wykonanie U- 
kazu o zniesieniu stosunków dominjalnych w m ia
stach Królestwa Polskiego, okazuje się rzeczą niezbę
dną skoncentrować ostateczne roztrzygąnie spraw do
tyczących wykonania tego Ukazu w jednej władzy, 
ja k ą  być może Komisja Centralna, nie uważał jednak 
za stosowne przepisywać dwa różne sposoby postę
powania w jednym i tym samym przedmiocie. Nie 
rozstrzygając przeto ostatecznie kw estjico do porząd
ku postępowania władz włościańskich przy urządza
niu miast, Komitet Urządzający uważał za stosowne 
postanowić jako środek czasowy, że przy rozstrzyga
niu kwestij i spraw dotyczących wprowadzenia w wy
konanie Ukazu o m iastach w Królestwie, Komisje 
Spraw Włościańkicli decydować m ają w pierwszej, a 
Komisja C entralna w drugiej instancji; do Komitetu 
zaś Urządzającego należeć będzie prawo kasacji de
cyzji Komisji Centralnej. Przy tern Komitet U rzą
dzający postanowił pozostawić Tajnemu Radcy Soło- 
wiewowi, przedstawienie Komitetowi Urządzającemu 
wniosków co do zmiany ustanawiającego się obecnie 
porządku, gdyby ta  okazała się potrzebną.

Konkluzja.
Na tej zasadzie Komitet Urządzający postanow ił:
1) Przy roztrzyganiu spraw i kwestij wywiązują

cych się z zastosowania przepisów Najwyższego U- 
kazu o zniesieniu stosunków dominjalnych w m ia
stach Królestwa Polsiego, Komisje Spraw włościań
skich decydują w pierwszej, a Komisja C entralna w 
drugiej instancji; przyczem Komitet Urządzający po
zostawia sobie prawo uchylania decyzij Komisji Cen
tralnej w drodze kasacji.

2) Do podania skargi kasacyjnej na decyzję Ko
misij Centralnej oznacza się ternain trzymiesięczny 
licząc od daty ogłoszenia decyzji, i

3) W ykonanie niniejszego postanowienia porucza 
się Członkowi Zawiadującemu czynnościami Komite
tu  Urządzającego, tudzież miejscowym Komisjom 
Spraw Włościańskich.

Oryginał podpisali:
Nam iestnik-Prezes i Członkowie Komitetu U rzą

dzającego w Królestwie Polskiem.
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K om isja  L ikw idacy jn a  u K rólestw ie Boiskiem, po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia ii- j 
kwidacyjne: w ilości rsr. 11,846 kop. 93, przypadającej 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 18 (30) M arca r. j 
b. Teofilowi i Jakóbowi P io trow sk im  , właścicielom j 
dóbr Leszno i Białuty, położonych w Gubernji W arszaw- j 
skiej. Powiecie Grodiskim, Gminie Radzików, wysłane 
zostało do Kasy Gnbernjalnej W arszaw skiej, celem wy- 
p ła ty  komu należy; —w ilości rsr. 6 ,6 0 8 kop. 17, przy
padające rva mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) 
Marca r. b. małżonkom Szym anow skim , byłym w łaści
cielom dóbr Żbików, położonych w Gubernji W arszaw- 
skiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Ożarów, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjałnej W arszawskiej, celem wy
płaty komu należy; — w ilości rs. 41 ,962  kop. 20, pizy-
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) 
M arca r. b. H r. Adamewi B on ik ier, właścicielowi dóbr 
Korytnica, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
^Węgrowskim, Gminie Korytnica, w ysłtae zostało do K a
sy Gubernjałnej Siedleckiej, celem wypłaty komu nale
ż y ; -  w ilości rsr. 15 ,944 kop 33, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) M arca r. o. 
Janow i Jenike, właścicielowi dóbr Bartoszówka, poło
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Raw'skim, 
Gminie Gortatowiee, wysłane zostało do Kasy Guber
njałnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 10,550 kop. 33, przypadające na mocy roz 
porządzenia Komisji z dnia 18 (30) M arca r. b. A rtur 
rowi T repka , właścicielowi dóbr Rycltłowiec, położo
nych w Gubernji Kaliskiej, Powdecie Wieluńskim, Gmi
nie Konopnica, wysłane zostało do Kasy Gubernjałnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; w ilości rsr. 
1 ,044, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 18 (30) M arca r. b. Rochowi Gnoińskiem u, w łaści
cielowi dóbr Gołocice, położonych w Gubey rji Kaliskiej, 
Powiecie Łęczyckim, Gminie Mazew (Sławaszew), w y
słane zostało do Kasy Gubernjałnej Warszawskiej, celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 15.106 kop. 66, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) M arca r. b. Feliksowi Trzcińskiem u, właścicielowi 
dóbr Trzcianna, położonych w Gubernji W arszawskiej, 
Powiecie Skierniewickim, Gminie Doleck , wysłane zo
stało do Kasy Gubernjałnej W arszawskiej, celem wy
płaty  komu należy; — w ilości rsr. 270, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) M arca r. b. 
P iotrow i U rsyn ow i-T ru styń sk iem u , właścicielowi dóbr 
■Niegatów A  , położonych w G ubernji Radomskiej, P o 
wiecie Radomskim, Gminie Zakrzew, wysłany zostało do 
Kasy Gubernjałnej Radomskiej, celem wypłaty komu 
należy; — wilości rs. 4,235 kop. 85, przypadające na mo
cy rozporządzeniaKomisji z d. 1 8 (3 0 ) M arcar. b. M ar- 
cjannie-Klementynie Z g lic zyń sk ie j , właścicielce dóbr 
M ajdan-Stary i H u ta  Krzywowólka, położonych w Gub. 
Lubelskiej, Poty. Chołmskim, Gminie Bezek, wysłane zo- 

* sta łe  do Kasy Gub. Lubelskiej, celem wypłaty komu n a
le ż y ;- w  ilości rs. 30 ,244 k, 39, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 18 (30) M arca r. b. Hr. Jó 
zefie Zam ojskiej, właścicielce dóbr Maławieś, położo
nych w Gubernji W arszaw skiej, Powiecie Grójeckim, 
Gminie Bielsk, wysłane zostało do Kasy Gubernjałnej 
W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; -  w ilości 
rsr, 8,147 kop. 18, przypadające na mocy rozporządzę 
nia Komisji z dnia 18 (30) M arca r. b. Janow i R u d z
kiemu, właścicielowi dóbr W ęglew, położonych w G u
bernji Kaliskiej!,, Powiecie Konińskim, Gminie Golina, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjałnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 12,084 kop. 66, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) M arca r. b. Samuelowi K on itz  i Janklow i Plan- 
kensztejn , właścicielom dóbr Ilatowo, położonych w G u
bernji Płockiej, Powiecie Mławskim, Gminie Ratowo, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjałnej Płockiej, celem 
wypłaty kemu należy; — w ilości rsr. 32,70 < kop. 6, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) M arca r. b. Juljuszowi Z łotn ickiem u , właścicielo
wi dóbr Z iuńska-W ola, położonych w Gubernji Kali
skiej, Powiecie Sieradzkim, Gminie Zduuska-M  ola, wy
słane zostało do Kasy Gubernjałnej Kaliskiej, celem, wy 
p ła ty  komu należy;— w ilości r: r. 17,726 kop. 48, przy
padające na.mocy rozporządzenia Komisji z d. 18 (30) 
M arca r. b. Ojzerowi L ew ita , właścicielowi dóbr Ciek- 
sin, Borkowo i Gadowo, położonych w Gubernji P łoc
kiej, Powiecie Płońskim, Gminie Błędówko, wysłane zo
stało do Kasy Gubernjałnej P łockiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 1,936 kop. 33, przypadają
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) M ar
ca r. b. Sukcesorom Aleksandra Śniadowskiego , w ła
ścicielom dóbr Śniadowo A, i Falbogl-borowe A, poło
żonych w- Gubernji P łockiej, Powiecie P łońskim , Gmi
nie Błędówko, wysłane zostało do Kasy Gubernjałnej 
P łockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
6 ,016 kop. 64, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 18 (30) M arca r. b. Eugenjuszowi Szu
m owskiem u , właścicielowi dóbr Witaliszewice, położo
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie

Tum , wysłane zostało do Kasy Gubernjałnej W arszaw 
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 91,536 
kop. 2, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 18 (30) M arca r. b. Emilowi, M arji i W andzie 
D o liń sk im , właścicielom dóbr Józefów nad W isłą , po
łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Nowo-Ale
ksandryjskim, Gminie Józefów-, wysłane zostało do Kasy 
Gitberąjainej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy;— 
tv ilości rsr. 50,072 kop. 83, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 18 (30) Marca r. b. K arolo
wi N owosielskiem u, właścicielowi dóbr Sienno, położo
nych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Iłżeckim, G m i
nach Sienno i Piętkowice, wysłane zostało do Kasy G u
bernjałnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy;—tv 
ilości rsr. 15,233 kop. 54, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 18 (30) Marca r. b. Feliksowi 
Renne, właścicielowi dóbr Świętoszyn, położonych w 
Gubernji Suwałkskiej, Powiecie W ładisławowskiih, G m i
nie Śwdętoszyn, wysłane zostało do Kasy Gubernjałnej 
Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy.

B a n k  Polski. — Na mocy Najwyższego Ukazu z dnia 
21 Stycznia (2 Lutego) i 3 (15) W rześnia 1841 r. wy
puszczone były w obieg Bilety B anku Polskiego trzy 
rublowe białe, a w dalszem rozwinięciu tegoż z upowa- 
żnienia Rady Administracyjnej z dnia 30 Kwietnia (12 
M aja) 1846 r. N. 2987 takież Bilety różową siatką po
kryte. Powołując się zatem na ogłoszenia swe, pierwsze 
z dnia 17 Lutego (1 M arca) 1850 r. zawdadamiające o 
wypuszczeniu w obieg nowych Biletów Banku trzy ru 
blowych perłowego koloru, w miejsce dwóch pierwszych 
wydanych i drugie z dnia 2 (14) Kwietnia 1851 r. o- 
strzegające: iż Bilety Banku trzy rublowe z lat: 1841 — 
1846, tak białe jako też takie siatką różową pokryte, 
dawnego rysunku, przyjmowane będą do wymiany tylko 
w Kasie Banku, aż do ostatecznego term inu prekluzyj- 
nego, który później ogłoszonym zostanie; podaje do pu
blicznej wiadomości: iż na zasadzie Najwyższej decyzji
objawionej przez wypis z protokółu posiedzenia Rady 
Administracyjnej z dnia 31 Stycznia (12 Lutego) r. b. 
N 1095. 1 Termin ostateczny do przyjmowania w
Kasie Banku Polskiego Biletów trzy rublowych, powy
żej wzmiankowanych dawnej formy w r. 1841 w obieg 
wypuszczonych na dzień 1 (13) L ipca r. b. oznaczony 
został. 2. Iż wymiana ich uskutecznianą będzie co
dziennie w godzinach zwyczajnych, wyjąwszy dni n ie 
dzielnych i świątecznych. 3. Ze po upływie tego ter
minu, Bilety o jakich mowa, za niemające żadnej w ar
tości uważane będą.

. ■ S e * * ™ - * * ”

N om inacją. Przez najwyższy imienny ukaz do rady 
państwa, z d. 9 marca, towarzysz ministra spraw  we
wnętrznych, senator, członek rady głównej zakładów 
naukowych żeńskich i rady instytutu pawłowskiego, ta j
ny radca Trojn ićki, mianowany został członkiem rady 
państwa, przy uwolnieniu od obowiązków towarzysza 
ministra spraw wewnętrznych, a z zachowaniem ty tu 
łu  senatora i innych dotychczasowych swoich obowiąz
ków. (Sieiu. Bocz.).

M onarsze podziękowanie. W łościanie gubernji wi
tebskiej, obchodząc w W itebsku i w powiatowych mia
stach tej gubernji 19 lutego 1866 r. rocznicę swego o- 
swobodzenia, jednogłośnie postanowili upraszać o po
zwolenie ofiarowania Jego Cesarskiej Mości, przez de
putowanych swoich, obrazu sw. Archypa apostoła, na 
pam iątkę ostatecznej zamiany listów ich nadawczych na 
akta wykupne, i w dowód najpoddanniejszej ich wdzię
czności za widoczne polepszenie ich bytu. Obok tego, 
włościanie-właściciele powiatu reżyckiego wynurzyli ta 
kże życzenie, na pamiątkę tegoż wypadku i w dowód 
takichże uczuć, ofiarować Jego Cesarskiej Mości obraz 
św. Aleksandra Newskiego. Przyjąwszy z szczególnem 
zadowoleniem powyższe ofiary, Najjaśniejszy P an  naj- 
łaskawiej polecić raczył: oświadczyć pomienionym w ło
ścianom, zp ich wiernopoddańcze uczucia, szczere po
dziękowanie, a ofiarowane przez, nich obrazy świętych 
umieścić w wielkiej cerkwi pałacu zimowego Cesarskie
go w Petersburgu. (Siew . 1 O C Z . j
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W arszawa, 
cisiia £ 0  Marca |1  K w ietn ia).

Kiedy w Paryżu powszechne panowało prze 
konanie, że sprawa Luxemburgu już jest skoń
czona, a telegram z Paryża w Ind. belge doniósł 
nawet, że Prusy przystały na wcielenie tej pro
wincji do Francji i tylko pozostawały drugorzę- 

| dne szczegóły do uregulowania z królem holen- 
’ derskim, Nordd. A. Z. w sposób urzędowy za
przecza stanowczo tej wiadomości, a co jest tak
że zuaczącem, powtarza w całości obszerny ar

tykuł N . Fr. Press?, dowodzący, że Prusy ma
ją prawo oprzeć się ustąpieniu wielkiego księz- 
twa luksemburgskiego przez króla holenderskie
go Francji, gdyż jest to kraj czysto niemiecki, 
i Francja nie może mieć do niego żadnych 
praw; nie można zaś spodziewać się, aby przez 
taką małą prowincję był zaspokojony głód 
Francji co do kompensat; przeciwnie mocarstwo 
to raz postąpiwszy przeciwko zasadom narodowo
ści, których zastosowania wymaga od innych mo
carstw, nabrałoby tylko większej ochoty do 
przywrócenia naturalnych granic, obejmujących 
w sobie i Belglję i lewy brzeg Renu. Według JSF. 
Fr., Presse, w razie wojny pomiędzy Francją a 
Prusami, Austrja, jakkolwiek nie jest jeszcze 
skłonna do zawarcia przymierza z temiostatnie- 
rni, nie obróciłaby jednak swego miecza przeciw
ko Niemcom. Dosyć zgodne z oświadczeniem 
Nordd. A. Z. jest doniesienie Koln. Ztng., że 
p. Bismarck w depeszy niedawno przesłanej do 
Paryża, oświadczył, iż Prusy w obecnej chwili 
nie mogą ustąpić tak ważnej twierdzy, jak Lu
ksemburg, choćby nawet jej fortyfikacje miały 
być zburzone. Wiedeńska Die Presse zaś u- 
trzymuje, że p. Bismarck zgadzał się na przy
łączenie do Francji Luksemburga, lecz pod 
warunkiem, aby do Prus zostały wcielone: ho
lenderska twierdza Maastricht i niektóre okrę
gi Lotaryngji nad Mosellą i Sarą. Zdaje się j e 
dnak, iż tu Die Presse zanadto uniosła się du
chem niemieckim, zapominając, jak małą kom
pensatę dla Francji stanowi Luksemburg w po
równaniu z powiększeniem dotychczasowem i 
przewidywanem potęgi Prus. D latego w n ie
których sferach sądzono, że Prusy dla utrwale
nia pokoju Europy, zgodziłyby się na żądane 
przez Francję przyłączenie Luksemburga, pod 
warunkiem, aby to wyraźnie uznane zostało za 
kompensatę. W ostatnim zaś vazie, jak sądzo
no, Prusy ograniczyłyby się na zaprotestowania 
przeciwko temu wcieleniu, nie posuwając się 
dalej, a wiadomo nawet z historji ostatnich cza
sów, że protestacje nie przeszkadzały spełnia
niu się faktów i niekoniecznie prowadziły do 
wojny. Tymczasem jednak N . Preus. Z. za
przeczyła twierdzeniu Die Presse.

Według ostatnich wiadomości, powodem nie 
dojścia do skutku zamiaru podania Porcie przez 
trzy wielkie mocarstwa lądowe zbiorowej noty, 
doradzającej zrzeczenia się Kandji, była, nie od
mowa Anglji przyłączenia się do tego kroku, 
ale niezgoda innych mocarstw na propozycję 
Francji, aby po -ustąpieniu Kandji przez Turcję, 
poręczyć tej ostatniej resztę jej posiadłości. 
Według objaśnień udzielonych przez lorda Der
by w izbie wyższej, rząd angielski nie był u- 
rzędownie wezwany przez inne mocarstwa do 
połączenia się z niemi w celu doradzenia Por
cie zrzeczenia się Kandji, tylko posłowie tych 
mocarstw, w rozmowie z lordem Stanley, wyra
żali, jakby było pożądanem przystąpienie An- 
glji do tego kroku, na co minister angielski u- 
dzielił wywijającą się odpowiedź, że Anglja nie 
będzie udzielała w tym względzie rad swych 
Turcji, lecz wcieleniu Kandji do Grecji nie bę
dzie stawiała oporu. Tymczasem w Konstanty
nopolu posłom mocarstw przesłano wypracowa
ny przez turecką radę ministrów memoriał, do
wodzący, że wszystkie obietnice zrobione w 
1856 r. zostały wykonane. Dywan jednakże 
sam czuł, że podobne dowodzenia nie polepszą 
stanu rzeczy, gdyż uzbrojepja nie ustają i do 
Epiru wysłano nowe posiłki. Pomimo swego 
nienajpomyślniejszego położenia, Porta, według 
wiadomości przez Trjest, sięgających do 22-go 
marca, a sprzecznych z doniesieniami przez Mar- 
sylję, dochodzącymi do 20-go t. m., odmawia 
spełnienia żądań wice-króla Egiptu, który za
groził cofnięciem swych wojsk z Kandji i wstrzy
maniem zapłacenia haraczu.



Zawikłania na Wschodzie, jak się zdaje, są 
powodem znacznych morskich uzbrojeń we W ło
szech. W Neapolitańskiem kilka statków pan
cernych, uzbrojonych działami sprowadzonemi 
z Anglji, z rozkazu ministra marynarki jest w 
gotowości do wypłynięcia; w arsenałach mor
skich powiększono liczbę robotników; eskadra 
morza śródziemnego została powiększona wielo
ma statkami pancernemi i przewozowemu

W (dług L a  France, wystawa miała być o- 
twarta dziś przez cesarza, francuzów, ale bez 
uroczystości. Uroczyste zaś otwarcie ma nastą
pić przy rozdaniu nagród.

Uba deputowanych sejmu węgierskiego, zna
czną większością, bo przewyższającą dwie trze
cie, przyjęła przedstawione jako projekt rządo
wy, wypracowanie komisji 67-u, co do spraw 
wspólnych.

Kwestja odroczenia posiedzeń kongresu wa- 
shingtońskiego, stoi tak, że senat wnosił za 

krótkiem przedłużeniem obecnych posiedzeń, i 
następnie odroczeniem icli do października, izba 
reprezentantów zaś, pragnęła zaraz zamknąć 
posiedzenia, lecz odroczyć je tylko do maja. 
Kwestja ta jeszcze nie została rozstrzygnięta.

w ladom oSci telegraficzna
* P aryż, 28  marca. Monitor donosi, że cesarz 

postanowił posłać oficerów marynarki i inżynierów 
hydrograficznych do rozmaitych punktów kuli ziem
skiej, dla oznaczenia pewnej liczby południków głó
wnych, mających służyć do ustalenia położenia jeogra- 
ficznego miejsc pośrednich. ( Gor. H av. B u l.).

* Florencja, 28  marca. Pp. Pisanelli, Restelli i 
Cavali obrani zostali wice-prezesami izby deputowa
nych. (Tam że).

* N owy-Jork, 2 7  marca. Izba reprezentantów 
uchwaliła rezulucję, oświadczającą, że lud amerykań
ski spogląda z bacznością na projekt utworzenia kon
federacji kanadyjskiej, i wynurzającą sympatje dla Ir- 
landji. (B iu ro  B eat.).

* P aryż, 2 8  marca. Ciało prawodawcze przyjęło 
136 głosami przeciw 92 projekt do prawa o zniesie
niu przymusu osobistego.—L a  Fr. donosi: Na wiado
mość, że przy otwarciu wystawy powszechnej nie bę
dzie żadnej uroczystości, książę Granji i hr. Flandrji 
odroczyli swój przyjazd do Paryża. ( Wolffs T. B .) .

* Londyn, 2 9  marca. Na wczorajszem posiedze
niu nocnem izby lordów, hr. Derby oświadczył, że 
rząd angielski odrzucił propozycję doradzania Porcie 
odstąpienia wyspy Kandji. Hr. Derby wyraził wątpli
wość, ażeby Porta ustąpiła bez użycia przymusu, 
(Tam że).

* N ow y Jork, 2 7  marca. Jenerał Sheridan zło
żył z urzędów p. Herron prokuratora jeneralnego 
Luiziany, jako też mera Monroe i sędziego Abeil. 
Obawiają się zalewu dolin położonych nad rzeką Mis- 
sissipi, z powodu zapadnięcia się tam, wzniesionych 
nad tąż rzeką. (Gor. H . B ) .

* M arsylja, 28  marca. Listy z Konstantynopola 
z dnia 20 marca donoszą, iż niektórzy grecy wypra
wili w Galata nieprzyjazne demonstracje delegowa
nym kandjockim. Te same listy zapewniają, że sułtan 
pozwolił wice-królowi egipskiemu bić monetę i nada
wać wyższe stopnie służącym żołnierzom w jego ar- 
mji ale że zachował dla siebie zarząd nad miastami 
świętemi. Memorjał rady ministrów tureckich, w 
którym wypowiedziano, że wszystkie przyrzeczenia 
z 1856 r. zostały spełnione, doręczono ambasadorom. 
(T am że).

* B erlin, 2 9  marca. Projekt dotyczący stanow
czego przekształcenia annji związku północnego pod 
względem podziału korpusów, oddziałów armji i in
spekcji, nie został jeszcze ukończony. Wszelkie inne 
wiadomości co do tego przedmiotu są przedwczesne. 
(Gor. B u r.).

*  Monaehjum, 2 9  marca. , Zapewniają, że mini
ster wojny podał się do dymisji z powodu zwłoki w

twierdzeniu prawa o reorganizacji armji. ( Wolffs

_ * i* iedeń, 2 9  marca. Minister włoski hr. Cibra- 
rm przybył in w misji. (Tamże).

* Wiedeń, 29  marca. Presse  donosi na zasadzie 
pogłoski: Bismarck dał w Paryżu do zrozumienia, że 
Prusy nie będą sprzeciwiać się nabyciu Luksembur
ga, jeżeli twierdza Luksemburg zostanie zburzoną i 
jeżeli Prusy otrzymają od Holandji twierdzę Maes- 
tncht, a od Francji niektóre okręgi lotaryngskie nad 
Mozelą i Saarą. (Tam że).

* Konstantynopol, 29  marca. Zapewniają, że pro
jekt doręczenia Porcie formalnej noty zbiorowej ze 
strony Francji, Rosji i Austrji, w przedmiocie cdstą- i 
pienia wyspy Kandji, został zaniechany nie z powodu j 
odmowy Anglji co do przystąpienia do tej noty, ' 
lecz z powodu różnicy zdań pomiędzy Francją i Ro
sją. Francja żądała, na przypadek odstąpienia Kan
dji, wspólnej gwarancji dla wszystkich terytorjów bez
pośrednich Porty. Ponieważ Rosja odmówiła takiej ; 
gwarancji, przeto upadł projekt n o t y  zbiorowej.— i 
Orner pasza obejmuje dowództwo naczelne w Eptrze
i Albanji, z kwaterą główną w Revesa. Eskadra . 
wiezie tam 10 bataljonów. (Tam że).

* Trjest, 2 9  marca. Poczta lewancka przywiozła 
tu wiadomości z Konstantynopola z 22-go b. m. Po
dług Jjevant-H erald, Porta odrzuciła żądania wice
króla Egiptu, skutkiem czego ten ostatni miał zagro
zić odwołaniem wojsk egipskich z wyspy Kandji i 
odmową w wypłacie haraczu. Nubar-pasza,, minister 
wice-króla, nie zakomunikował jeszcze Porcie tej 
groźby i spodziewa się, że przy pomocy ambasadora 
francuzkiego, przeprowadzi w końcu żądania wice
króla. (Tam ie).

* P aryż, 2 9  marca. L a  Fr. donosi, że -książę O- 
ranji otrzymał zbyt późno wiadomość telegraficzną, 
iż otwarcie wystawy odbędzie się bez żadnej uroczy- 
stoś i, i z tego powodu przybył do Paryża. — Mcm. 
diplomatique zaprzecza wiadomościom o posłaniu je
nerała Frossard do Luksemburga i o istnieniu przy
mierza austrjacko-pruskiego. (Tam ie).

* P a ryż , 3 0  marca. Monitor dzisiejszy ogłasza 
list pisany do cesarza przez hr. Walewskiego, w któ
rym ten ostatni oświadcza, że osobiste różnice w zda
niach, które zaszły przeciw jego woli pomiędzy nim i 
niektórymi członkami rządu, zniewoliły go, w interesie 
zgody, do podania się do dymisji. Cesarz wynurzył 
swe ubolewanie z powodu tego kroku. (Tam ie).

* Londyn, 3 0  marca. Na ostatniem posiedzeniu 
izby gmin, Goldsmit zwrócił uwagę na nieludzkie po
stępowanie rządu serbskiego z tamecznymi żydami. 
Lord Stanley przyrzeka, że rząd angielski wstawi się 
w tej sprawie. — Były gubernator Eyre został przez 
sąd pokoju uniewinniony. (Tam ie).

* Peszt, 3 0  marca. Rozkazem cesarskim zniesiona 
została instytucja żandarmerji. Obowiązki tejże prze
chodzą na władze krajowe i municypalne. (Tam ie).

* Peszt, 3 0  marca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, projekt opracowany przez komisję 
sześćdziesięciu siedmiu w przedmiocie spraw wspól
nych, został przyjęty 257 głosami przeciw 117.
( Tamie).

* Belgrad, 3 0  marca. Książę Michał wyjechał dziś 
zrana do Konstantynopola. (Tam ie).

* M adryt, 30  marsa. Na zgromadzeniu deputo
wanych ze stronnictwa ministerjaluego, przeszło ‘200 
z pomiędzy nich oświadczyło się z gotowością popie
rania nadal rządu w utrzymaniu przestrzeganych do
tąd przezeń zasad. Przyjęta została kandydatura p. 
Belda na prezesa. Mowa na korzyść rządu, miana w 
senacie przez margr. Mirafiores, doznała bardzo do
brego przyjęcia. (Tam ie).

* Bukareszt, 3 0  marca. Minister skarbu złożył w 
izbie projekt do prawa w przedmiocie organizacji mi- 
nisterst a skarbu. (Tam ie).

* B erlin , 3 0  marca. N . Preus. Z . zaprzecza wia
domości podanej przez wiedeńską Presse, w przed
miocie gotowości Prus co do zamiany Luksemburga 
na Maestricht i niektóre terytorja w Lotaryngji. 
(Imamie).

* B erlin , 2 9  marca. Deputowani należący do na
rodowości duńskiej, mają zamiar złożyć w parlamen
cie północuo-nieinieckim projekt, żądający zawiesze
nia obowiązku służenia w wojsku ( Wehrpfiicht) dla 
części Szlezwigu położonych na północ od Flensbur- 
ga, aż do chwili uregulowania kwestji głosowania. 
(Gorr. LJav. B u l) .

* Florencja, 29  marca. Prezes izby deputowa
nych pan Mari miał mowę, w której wyrzekł: 
Nie we współzawodnictwach stronnictw, ale w poło
żeniu finansowem leży niebezpieczeństwo, i dla tego 
całemi siłami należy starać się o jego usunięcie. 
(Gor. B iir.)

* Belgrad, 3 0  marca. Przy odjeździe księcia ze
brane były przy przystani wojska serbskie, oficero
wie utworzyli szpaler. Książe pożegnał wojsko i na
ród kilku słowami. Metropolita i ministrowie odpro
wadzili księcia ua pokład parostatku. Pasza Belgra
du odprowadza księcia do Kostantynopola. Przed od
jazdem wywieszoną została na twierdzy wielka cho
rągiew turecka, salutowana przez działa forteczne i 
wojska tureckie, które wystąpiły w paradzie. (Gor. 
B iir.)

* Ateny, 23  marca. Sułtan miał wyznaczyć 20,000  
fun. szt. nagrody, za ujęcie statku Arcadion. (Gor. 
B iir.)

*  P atras, 24 marca. Obiegają pogłoski, że mi
nisterstwo poda s*ę do dymi ji, i że prezes izby Cre- 
stenitis i Z ain.is wejdą do gabinetu. (Gor. B iir.)

i ^  1 °  n ■ k a k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj w kaplicy 
a ic y j i actwa literackiego przy kościele metropolitalnym, 
po czas woty w y odprawianej przez ks. Kucharskiego,

CzynsKiego. śp iew y  artystów i amator, 
kły eh przedpołudniowych nabożeńst

w podczas zw y-t-rrrr: u -vv̂ u .nabozeóstw  o d b y w a j  Się wkilku kościołach mianowicie św. Marcina „ r /v  „1,W
Piwnej, N. Marji Panny Łaskawej przy uHCy S-to J a 
skiej, Przemienienia Pańskiego przy ulicy M iodowej nie
mniej w keściele parafjalnym św. Krzyża. <ł>.

* ( A r t y ś c i  p e t e r s b u r g s c y ) .  Praw dziw a nie
spodzianka spotkała publiczność warszawską! Bez ża
dnych poprzednich ogłoszeń ni wieści, przybyła do W ar
szawy sławna śpiewaczka p. Leonow, prima donna, con- 
t-re-alto, ruskiej opery w  Petersburgu. A rtystce tej to 
warzyszyli, oprócz p. Sariotti, pierwszego barytona tejże 
opery— pp. W asliew  i Monachów, .artyści dramatyczni 
w komicznym rodzaju. Pisma tutejsze zaledwie m iały  
czas zapowiedzieć publiczne wystąpienie'przybyłych go
ści, którzy zaraz w sobotę ukazali się na wieczorze li te -  
racko-muzycznym w sali resursy obywatelskiej, wczoraj 
zaś, na takimże poranku w  redutowych salach. P rzyję
cie artystów petersburgskich przez zgromadzoną publi
czność było pełne serdecznego zapału. Znana oddawna 
z talentu p. Leonow usprawiedliwiła świetnie, w ysoką  
reputację swoją; piękny i czysty g łos jej, posiada rozległą 
skalę, a doskonała znajomość muzyki i doświadczenie, 
pozwalają p. Leonow  władać nim swobodnie i cieniować 
z w ielką umiejętnością i ekspresją. P . Sariotfi, młody 
jeszcze artysta, posiada g ło s potężny — baryton jego opa
trzony jest hojnie, nawet w nuty należące do rejestru bas
so profundo, wielka w nim siła  i czucie. Obadwaj ar
tyści komiczni zadowolnili w ielce publiczność,— lecz p- 
M onachów, przyprowadzał ją  do wybuchów serdeczne
go śmiechu, nie tylko wyborną deklamacją scen i w ier
szyków humorystycznych, po części w łasnego utworu, 
jak niemniej, ożywioną i dramatyczną grą twarzy, któ
rej um iał nadawać nadzwyczajną ekspresję, naprzy- 
kład śmiechu, jakim zakończał każdą zwrotkę piosnki 
Berangei'a „Jak jabłuszko rumiany.” Ależ bo p. Mo- 
nachow posiada wszystkie talenta: mówi, gra, śpiewa i 
akompaniuje wybornie do śpiewu na fortepianie—  sło 
wem, młody ten artysta ma niew ątpliw ie talent pier
wszego rzędu, jakim nie każda scena poszczycić się mo
że. A rtyści Petersburgscy już opuścili W arszawę zo
stawiwszy po sobie nader miłe wspomnienie. A l.

* ( P r o g r a m  w i e c z o r u  m u z y c z n e g o ) ,  
Apolinarego Kątskiego, który jak donosiliśmy, odbędzie 
się w  sali resursy obywatelskiej w  czwartek, 23 marca 
(4  kwietnia), je s t  następujący: Sekstet, na fortepjan,
2 skrzypce, altówkę, riolonczelę i kontrabas, Gabr. Ro- 
żnieckiego, wykonają pp. Kania. Kątski, Koman. Różal
ski, Goebelt i Jankiew icz— a ) Allegro i b) Scherzo (1 -y  
raz); Andante con Variazoni i Finale, z sonaty na for
tepjan i skrzypce Beethovena, poświęconej Kreutzerowi, 
wykonają pp. Kania i Kątski; M adre-pia. modlitwa ca
3 głosy, Kurehmana, odśpiewają pp. Macharzyńska, B y
ron, Lejchnitz, M uller, D rągow skai Nieborska, pp. Igna- 
towski, Mikulski i G ołębiowski; Elegja na cześć poety, 
na skrzypce z towarzyszeniem fortepjanu, melodiconu,
arfy.i violonc/.eli, wykonają pp. Kątski, W ojciechowski, 
Śliwiński, P istor i Goebelt; Scherzo na fortepjan Cho
pina, wykona p. Kania; HommagC a Bellini, na skrzyp
cach wykona autor p. A p. Kątski; Chór Aniołów i Dem o
nów  ̂ z op. „Giovanna d’Arco” Verdiego, odśpiewają 
uczniowie i uczennice z klasy prof. Ciuffei ( 1-yraz); S ep 
tet na skrzypce, altówkę, violonczelę, kontrabas, klarnet, 
fagot i w altornię Beethorena, wykonają pp. Kątski, Stu
dziński, Goebelt, Ostrowski, Heinrich, Sobolew ski i Vv al
ter—-a) A dagio Cantabile, b) Scherzo, c) Presto; Fu
ga z oratorjum „Bijasz w  E gipcie”, H anul’a i Fuga, 
Bacha, odśpiewa chór instytutu muzycznego pod kierun
kiem prof p. Studzińskiego (1-y  raz).

(W  v p a d k i). W  dniu onegdajszym, P iotr KuF" 
sza, lokaj, mocując się w żartach ze znajomym swoim 
W incentym Choińskim, wyrobnikiem , przewrócił go na 
ziem ię tak nieszczęśliwie, że Choiński złamał nog? w 
dwóch miejscach. — T egoż dnia, z mieszkania Lejzora
Friedman pod N. 1023 przy ulicy Grzybowskiej, 
dziono rozmaite rzeczy wartości 137 rs.. jak ró w n ie ż  ri
Pradze Szlamie Kan dwa lichtarze srebrne z literami K. 
S., 14 próby, dwie koszule ze znakami E. K., wszyftK0 
na rs. 70 oszacowane.— Na PTadze przy stacji kolei że
laznej petersburgsko-warszawskiej, od strony wsi Tar
gówka, znaleziono zagrzebane w piasku zwłoki dziecka 
płci męzkiej około 10 dni mieć mogącego. — V? dniu
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■wczorajszym, Ludwik Zawadzki, wyrobnik, la t 49 mają
cy. przy ulicy Franciszkańskiej zamieszkały, nagle zmarł. 
— W  tymże dniu, Teofila Kobsz, zostająca w służbie 
przy ulicy Senatorskiej, przewiesiwszy się przez poręcz 
galerji, przez w łasną nieostrożność spadła z wysokości 
pierwszego piętra na dół i niebezpiecznie potłukła się.— 
Nocy dzisiejszej o godzinie 1-ej, przy ulicy Solec, w do
mu pod N r. 2932 własnością kupca Maliniaka będącym, 
z  zabudowania drewnianego w podwórzu, w którym 
mieściły się stajnia, skład desek, mebli, posadzki w ta 
flach, wynikł pożar, skutkiem którego wspomnione za
budowanie w części zgorzało, W części zaś rozebrane 
zostało, jak niemniej uszkodzone być musiały dachy na 
wyżej oznaczonym domu i na spichrzu sąsiedniego do
mu Nr. 2931, tym sposobem dalsze szerzenie się ognia 
wstrzymane i pożar przez straż ogniową ugaszony zo
sta ł. Przyczyna pożaru stanowczo wiadomą nie jest, 
szkody zaś wynikłe ze spalonych i rozebranych budowli 
w przybliżeniu na rsr. 1,500 podane zostały. B rand- 
m ajster części 2-ej jadąc konno przed swoim oddziałem 
do ognia, przypadkowo w padł z koniem w głęboki rów 
na ulicy Książęcej wykopany i uległ mocnemu stłucze

niu lewego boku.

* ( S k ł a d k a  n a  n a r o d o w o ś ć  r u s k ą  w G a 1 i- 
c  j  i). Gazeta „M oskw a11 odebrała z Kijowa odezwę, w któ • 
rej między innemi wyrażono: Szanowna gazeta „M oskwa11 
w 2 5 ,numerze, ogłosiła o ofiarach złożonych w jej reda
kcji na korzyść narodowości ruskiej w Galicji. Nie mo
żemy przemilczeć i nie donieść, że i w Kijowie krytyczne 
położenie naszych braci rusinów galickich wy wołało spół- 
czucie wielu osób należących do kijowskiego ruskiego 
towarzystwa. .Jeszcze na początku stycznia zebrano ta  
dla galicjanów składkę wynoszącą 4,057 rs. 50 k., któ
re  przesłano dokąd należy, a tymczasem zbieranie ofiar 
trw a dotąd i zapewne nierychło się skończy, albowiem 
nie ulega wątpliwości, że przy wzmagającej się biedzie 
galicjanów, wielu z ofiarodawców zechcą ponowić swe 
datki, a nawet liczba osób spieszących z pomocą w tej 
dobrej sprawie, ciągle wzrasta.

* ( I l o ś ć  c h o r y c h  w M o s k w i e ) .  Gazeta Mosk. 
Wied. pisze, że napływ chorych w Moskwie w ciągu 
zeszłego lutego wynosił w przecięciu po 120 osób dzien- 
>ie, wyzdrowiało po 115, umierało po 13. Do 1 marca

pozostało 3 ,719 chorych, w tej liczbie 712 gorączko
wych. W czasie zapust, z samego początku tygodnia 
zapustnego, napływ chorych do szpitalów znacznie się 
zmniejszył, a ilość wyzdrawiającyćh przeciwnie była 
większą; w ostatnich zaś dniach zapust, w sobotę i nie
dzielę, przybyło chorych o połowę mniej niż zwykle. 
K to  tylko miał możność pozostać ten tydzień w domu, 
ten odkładał udanie się do szpitala do czasu wielkopost
nego* .jakoż istotnie w poniedziałek i wtorek pierwszego 
tygodnia postu napływ  chorych odrazu zwiększył się, 
a  28 lutego ilość przybywających chorych doszła do 
227  dziennie, to jest, do cyfry, do jakiej jeszcze nie do
chodziła w tym roku.

* ( S t r a t y  z p o w o d u  w i e l k i c h  ś n i e g ó w ) .  
Gazeta Petersburska  pisze, że z powodu nadzwyczajnie 
wielkich śniegów teraźniejszej zimy, koleje żelazne ryg- 
sko dynaburska i dynabursko-witebska poniosły znaczne 
straty . N a pierwszej z tych kolei uprzątnienie śniegu, 
podług gazety rygskiej, kosztowało około 20,000 rsr. 
a  na ostatniej około 18,000 rsr.

* ( O p e r a  R u b i n s t e i n a ) .  N a początku tego 
roku daną była w Moskwie opera utworu p. Rubinsteina, 
p. t.'. „Dzieci stepów” , która, jak  powiadają, doznałazu
pełnego fiasco. Nie znamy wcale tej opery; zważając je 
dnakże najprzód, że w Moskwie nie umiano ocenić „ J u 
dyty” p. Sierowa, a powtóre, że andante koncertu p. Ru 
binsteina, które słyszeliśmy dziś, (koncert D -m oll, an 
dante fa ) ,  zawiera w sobie tyle poezji, pow ątpiew a
my, ażeby opera tegoż kompozytora ogołocona była ze 
wszystkiego coby mogło ją  ochronić od upadku, {Gol.)

*  (N o w a  o p e r  a). Gazeta Petersburska  donosi, że 
nowa operap. Sierowa, pod tytułem: „H ajdam aki11 w y
stawioną będzie na scenie w ciągu przyszłej zimy. W tym 
nowym utworze ruskiego kompozytora szczególniej są 
zajm ujące małorosyjskie melodje i pieśni narodowe.

( P o r t  o d e s k i ) .  W rezultacie ogłoszonego przez 
[ jjjitnstra komunikacji konkursu dla sporządzenia projek- 
1 tu  llreSnh>wama i rozszerzenia portu odeskiego, N ajja

śniejszy P an  w dmu 9-m lutego roku b. najwyżej roz 
fc.izac iacz) . ) pizyj4ć dla rozszerzenia i ulepszenia
portu  odeskiego projekt, oznaczony dewizą „Respice fi-

nanUn 0r0Wi t6gOŻ’ inżynierowi sir H artley  premium 8,000 rsr., i 2) autorowi projektu 
pod dewizą: „Portus ab accessu ventorum immotus et 
ingens ipse , inżenierowi von Krug, wypłacić premium 
2,000  rsr. —  GHowny rnżenier portów noworosyjskich 
wezwany został do ułożenia i niezwłocznego przedsta
wienia szczegółowego rozdziału robót podług projektu

sir H artleja, i do sporządzenia anszlagu, z zastosowa
niem się do poczynionych przez komisję konkursową 
zmian. {Odes. Wiest.).

* ( G a z e t a  Wo s to  c z n o je  Po m o r  j e )  przestała 
wychodzić od 15 zeszłego grudnia. Za przyczynę tego, 
redakcja podaje trudność zbierania urzędowych wiado
mości, brak spólpracowników i korespondentów i nie
wczesne odbieranie doniesień z obszernege kraju nad 
morskiego skutkiem nieustalonej komunikacji. G łów ną 
zaś przeszkodą jest brak środków drukarskich; redakcja 
dotąd stosownie nie uorganizowana obywała się jed n ym  
zecerem, z którym musiała czasem odbywać 10 do 15 
korekt. {B irz. Wied.).

! * ( M ł o d a  T u r c j a . )  R us. Inw. z 16 (28) mar-
: ca) w artykule wstępnym pisze pomiędzy innemi:
' „Dziennik Liberte  dał poznać publiczności bardzo cie- 
! kawy dokument, o którego rzeczywistem istnieniu, je- 
! dnakże nie zupełnie jesteśm y przekonani, mianowicie 
j listksięciaM ustafa-Fazyl-paszy do sułtana. Wspomnio- 
j ny książę, dotąd bardzo mało okazujący się na polu 
! politycznem, uważa się obecnie za przedstawiciela 
| stronnictwa tak zwanego „młodej Turcji” , chociaż 
| trudno zrozumieć z jakich żywiołów składa się to 
| stronnictwo i gdzie ma podstawę w tureckiej ludno- 
I ści. Wszystkim wiadomo, że pomiędzy turkam i znaj

duje się kilka osobistości, które otrzymały wychowa
nie w szkołach paryzkich, dobrze mówią po francuzku, 
przyswoiły sobie całą powierzchowność europejskiej 
cywilizacji, ale dotąd nikomu nie przyszło na myśl 
przypuszczać, żeby był jaki związek pomiędzy temi 
niewieloma a całą pozostałą masą ich rodaków. P a
miętamy, że w jednym  z ostatnich tomów swych pa
miętników, Guizot szczegółowo mówi o spostrzeże
niach, jakie m iał sposobność robić nad ukształcony- , - - Q T   r ----------- ,-~
mi turkam i; pierwszą wskazówką ich cywilizacji, po- ! sP°htą oan-Domingo zatoki Samana Stanom Zjedno- 
wiada on, jest najzupełniejsza pogarda wszystkiego j c?onym, niepodobna, ażeby kwestja ta  nie zwróciła na 
tnreckiego, wszystkich zwyczajów', obyczajów', pojęć ■ s ie baczneJ uwagi Hiszpanji i innych mocarstw, 
sw'ej sfery, a inaczej też być nie może, gdyż każdy i gających swoje posiadłości w zatoce Antyllów. 
tu rek  skoro tylko pozna się z Europą, przychodzi do , hamana może w istocie stać się w kilka la t dla potę- 
przekonania, że życie europejskie zupełnie je s t niedo- j §! ‘"’tanów Zjednoczonych tak  ważną pozycją stra te- 
stępne dla jego plemienia. Książę M ustafa-Fazyl-pa-; g»czn%, że zapanują one zupełnie nad tą częścią Ame- 
sza stanowi w tym względzie rzadki wyjątek; prze- i P a tr )  , .
konany jest, że turcy łatwo mogą stać się europejczy- ; G o w s t a n i e  w Ha i t i ) .  Depesza z Nowego-Jor- 
kami że dla tego potrzeba tylko aby su łtan  wyrzekł . stawia w wątpliwości podaną wiadomość o powsta- 
jedno magiczne słowo. W prawdzie przyznaje on o- ***** w Haiti i o ucieczce prezydenta Geffrard, dono- 
twarcie, że rasa turecka, niegdy nie posiadająca zdro- SZiłc tylko 0 z mianie m i ni s terj al nej. (L a  F r.).

widzą tylko jej zewnętrzność,ale wewnętrzne jej zna
czenie zupełnie dla nich je s t niedostępne, a myślą o 
zastosowaniu do siebie form nie mają“cych nic wspól
nego z ich życiem.”

Afryka.
* ( Z g r o m a d z e n i e  s t a n ó w ) .  L ist z Kairu 

donosi, że błędną była wiadomość, jakoby egipskie 
zgromadzenie stanów odmawiało uchwalenia haraczu 
płaconego Porcie dopóty, dopóki ta  ostatnia nie zwró
ci wice-krolowi 20 miłjonów franków za wydatki poro
bione przez Egipt na wyspie Kandji. (N ord ).

Ameryka.
* ( Z a r ż ą  d m i l i  t a r n  y.—A k t  r e k o n s t y t u -  

c j *•  F e n j e n i ) .  N ony Jork. lf! m arca. W swym 
ostatnim rozkazie dziennym, jenera ł Schofield zawia
domił, że władza m ilitarna będzie stosowaną jedynie 
w wypadkach koniecznej potrzeby. Wzywa on m iesz
kańców, ażeby uczynili tę  konieczność tak  rzadką 
jak  tylko można, zapomocą posłuszeństwa prawom 
i przez bezstronne wymierzanie sprawiedliwości. — 
Izba reprezentantów uchwaliła sumę 50,000 dolarów 
dla przywiedzenia w wykonanie aktu  rekonstytucji. 
Konwent demokratyczny w Michiganie uchwalił rezo- 
Incję, oświadczającą, że ak t rekonstytucji jest niekon
stytucyjny i rewolucyjny. — Rozruchy murzynów w 
W illiamburgu (w Wirgiuji) zostały uśmierzone.— 
Fenjeni rozwijają wielką czynność w całym kraju  i 
odbywają liczne meetingi. Na wielkim meetingu, k tó
ry odbył się wczoraj wieczorem w Chicago, p. Rober- 
ti miał mowę. P u łk  fenjenów odbył pochód po u li
cach miasta. Obiega pogłoska że fenjeni organizują 
wyprawę do Kanady. {Biuro Reutera).

* ( K w e s t  j a  z a t o k i  S a m a n a ) .  Epoca  pi
sze, że, jeżeli rzeczywiście potwierdzi się wiadomość 
przyniesiona telegrafem o ustąpieniu przez rzecz po-

wych zarodów życia, dochodzi teraz do zupełnego
rozkładu: statystyczne dane wskazują, że liczebność . 
jej ciągle się zmniejsza; pod względem umysłowym 
zostaje w stanie takiej grubej ciemnoty, jaką  odzna
czała się przed czterema wiekami; ani przemysł, ani ; 
handel, ani żadne kunszta i rzemiosła nie mogły być j 
w niej zaszczepione. Czemże objaśnić tak  uderzające ; 
zjawisko? W edług zdania tureckiego księcia, należy j
szukać rozwiązania tej zagadki w nieznośnie złej po- \ do wzięcia udziału wraz z Francją, A ustrją i Rosją", 
litycznej i administracyjnej organizacji cesarstw a,— i w wysłaniu zbiorowej noty doradzającej Porcie odstą- 
organizacji, przy której, jak  się on wyraża, cała 1 u - ! pienie Kandji dla Grecji. Mówca uważał politykę, ja - 
dność podzielona je s t na dwie części: uciskających i ] kiej obecnie chwyciły się mocarstwa europejskie w 
uciemiężonych. Ale rzecz dziwna, jeżeli kto może j sprawie wschodniej, za pogwałcenie trak ta tu  paryz- 
mieć smutne prawo do tego aby być zaliczonym do kiego. Lord Derby zaprzeczył, ażeby obecna polityka

( K o l u m b j  a). W Kolumbji, pomiędzy kongre
sem i prezydentem Mosquera, wynikł ważny spór
prezydent bowiem zaciągnął w Europie własnowoL 
nie pożyczkę 35 miijonów franków, której kongres 
nie chce zatwierdzić. ( N ordd. A . Z .)

A n - r i j a .

* ( I z b a  l o r d ó w ) .  Londyn , 28  maroa. Lord 
Deubigh zapytał, czy rząd angielski został wezwany

rzędu uciemiężonych, to niezawodnie, podwładni P o r
cie chrześeianie: dla czegóż nie podlegają oni takiemu 
procesowi wyradzania się, na jakie skazane jest ple- 
mie tureckie? Dla czego nawet teraz, przy wszystkich 
gwałtach i nadużyciach, przez nich doznawanych, nie 
zamiera w nich duch przedsiębierczości, którym  od
znaczają się na wszystkich stopniach swego życia? 
M ustafa-Fazyl-pasza chce dowieść, że teraz los" m u
zułmanów wcale nie jest lepszy od losu ludności 
chrzeciańskich; przypuśćmy to, ale jakaż ogromna r ó 
żnica pomiędzy jednymi a drugimi! Już to samo po
winno przekonać autora iistu, że przyczynę upadku 
plemienia tureckiego, stanowi nie tylko sam zły sy
stem zarządu, chociaż wcale nie chcemy zaprzeczać 
jego twierdzeniu, że wspomniony system doszedł do 
ostatniego stopnia potworności. W edług zdania księ
cia tureckiego, je s t pewny środek ocalenia cesarstwa: 
niech tylko sułtan  ogłosi konstytucję, a kraj przero
dzi się w jednej chwili. Dla lepszego przekonania o 
swem rozumowaniu. M ustafa-Fazyl-pasza, przytacza 
za przykład Francję, która po 1789 r., w skutku speł
nionego w niej przew rotu, doszła do wysokiej m ate- 
rjalnej pomyślności. Z tego jednego można już są 
dzić, jak  dobrze rozumie on historyczne zjawiska! 
Zaraz widać, że turecki książę nie na próżno był u- 
czniem francuzów: przywłaszczył sobie wszystkie ich 
manjery, kiedy rozprawia o zaletach wolności polity
cznej, o przerodzeniu się narodu na nowych podsta
wach, o radykalnym przewrocie i t. d. Zdaje nam się 
jednak, że przez teraźniejszy swój przykład potwier
dza on jeszcze raz spostrzeżenie p. Guizota, do jak ie
go stopnia powierzchowny je s t blask, jakiego naby
wają turcy w zetknięciu się z europejską cywilizacją:

mocarstw europejskich dążyła dopodzi J u  Turcji; ma 
ona przeciwnie na celu jej wzmocnienie. Lord Derby 
oświadczył, że Anglja nie została stanowczo wezwaną 
do połączenia się z Francją, A ustrją i Rosją, w celu 
udzielenia rady, ażeby Turcja odstąpiła Kandję dla 
Grecji; am basador tylko francuzki w Londynie, w cza
sie rozmowy z lordem btanley zapytał, czy rząd an- 
gielski przystąpiłby do podobnego kroku. Lord S tan
ley odpowiedział, że rząd angielski nie ma prawa da
wania Turcji podobnej rady; ale, jeżeliby ona zgodzi
ła  się na żądane odstąpienie, Anglja nie stawiłaby 
tem u żadnej przeszkody. Ambasador ruski z tern sa
mem wystąpił zapytaniem i otrzym ał tę samą odpo
wiedź. ( Corr. H . B .) .

Austrją
* (H r. C i b r a r i o . )  Do W iednia przybył 28-go 

m arca włoski mąż stanu, lir. Cibrario, w misji nad
zwyczajnej. Dzienniki wiedeńskie wynurzają przeko
nanie, że h i. Cibrario przybył do Wiednia dla prowa
dzenia układów w przedmiocie związków małżeńskich 
pomiędzy księciem Hum bertem , następcą tronu w ło
skiego, a arcyksiężniczką Matyldą; bardzo być atoli 
może, że misja jego pozostaje w styczności z prowa- 
dzonemi obecnie we Florencji układam i w przedmio
cie traktatów  handlowych pomiędzy A ustrją i W ło
chami, lub też z krytycznem położeniem rzeczy na 
wschodzie. (N ęrd d . A. Z .)

* ( M i n i s t e r s t w o  h a n d l u . )  Wiedeń, 29  m a r
ca. Coraz więcej wiary znajduje pogłoska o zamiarze 
barona W iillerstorffa podania się do dymisji z posady 
m inistra handlu. W ymieniają już p. Depretis jako 
tymczasowego zastępcę na tem stanowisku; jednocze
śnie atoli powiadają, że od m inisterstwa handlu odłą-



czone zostaną niektóre z ważniejszych sekcij, które 
wcielone być mają na nowo do ministerstwa skarbu.
( I)ie Pr esse.)

♦ ( R a d a  p a ń s t w a . —K w e s t j a  c h o r w a c k a ) .  
Wiedeń, 2  7 marca. Wiener Z. wywarła wielkie wra
żenie artykułem, wystósowanym do „opozycji kon
serwatywnej” w Czechach i Morawji; artykuł ten u- 
siłuje przekonać pomienioną opozycję, że przyszła 
rada państwa nie będzie bynajmniej mieć charakteru 
konstytuanty i że ustawa lutowa popiera interesa 
konserwatywne, bardziej niż jakakolwiek bądź inna 
konstytucja na świecie. —O Chorwacji mało co było 
słychać w ciągu kilku ostatnich dni. Stosunek trójje- 
dnego królestwa do korony węgierskiej ma być ure
gulowany, podług najnowszej wersji, dopiero po u- 
stanowieniu stosunku państwowego Węgier do mo- 
narchji austrjackiej. Tymczasem pobór do wojska 
podług nowych przepisów, pomimo opozycji ze stro
ny municypiów i komitatów, został po większej czę
ści dokonany w Chorwacji bez naruszenia spokojno - 
ści i bez oporu. ( Nordd. A. Z .)

♦ ( W y b o r y ) .  Praga, 2 S marca. Przy odbytych 
dziś o g. 3 po południu wyborach z większych maję
tności ziemskich wyjętych z pod fidei komissu, stron
nictwo konstytucyjne odniosło zwycięztwo 30 głosa
mi większości. Z 388 wyborców głosowało 208 za 
stronnictwem konstytucyjnem, a 179 za narodowem.
( Wien. Z.)

♦ ( Se j m w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 28 marca. Przy 
końcu sprawozdania z posiedzeń izby deputowanych 
p. Deak zabrał głos po p. Acs i miał mowę trwającą 
półtory godziny, w której między innemi powiedziano: 
Niechce on utrzymywać, ażeby elaborat był bez b łę 
du, ale nie chodzi o osiągnięcie bezwarunkowej do
skonałości, tylko o to, czy lepiej jest przyjąć poleco
ny przez elaborat sposób, czy też kraj cofnąć napo- 
wrót na drogę dawniej niepewności i wydać go na pa
stwę tymczasowości. Przywrócenie konstytucji, na 
które ęząd zgodził się faktycznie pod warunkiem 
przyjęcia elaboratu, zachowa w każdym razie prędzej 
niepodległość, niż widoki możebnych nieporozumień. 
Po p. Deak przemawiało jeszcze 5 mówców, z pośród 
których trzech za elaboratem, a 2 wstrzymało się od 
wypowiedzenia stanowczego zdania. Peszt, 29 marca. 
Na posiedzeniu izby po odmówieniu przez 46 depu
towanych wypowiedzenia stanowczego zdania, Mada- 
rasz dla poparcia swojego wniosku, miał w koń
cu mow ę , w której usiłował odeprzeć napaści na 
jego wniosek pp. Somssich i Szentkiralyi. Poczem 
nastąpiło zakończenie ogólnych rozpraw. ( Cor. B ur.)

♦ ( K o r o n a c j a )  cesarza Franciszka-Józefa jako 
króla węgierskiego, odbędzie się stanowczo 12 maja. 
(L a  IV .).

♦ ( B a r o n  Be  ust ) ,  jak donosi Debatte, który w 
tych dniach powrócić ma z Budy, postanowił wrziąć 
udział w rozprawach sejmu czeskiego. W sferach po
litycznych w Wiedniu spodziewają się, że osobista 
interwencja ministra, złagodzi rozdrażnienie objawia
ne gwałtownie przez pragskie organa federalistyczne. 
{La IV .).

Azy a.
♦ ( Mi kado) .  Ostatnie wiadomości potwierdzają 

wieść o zgonie Mikado, czyli cesarza duchownego Ja- 
ponji, i donoszą jednocześnie, że syn zmarłego objął 
godność ojcowską. ( Nord. A. Z.)

Francja.
♦ ( K w e s t j a  l u k s e m b u r g s k a ) .  Kore

spondent Kólnische Z. powiada, że jest w możności 
zakomunikowania rozbioru dwóch depesz hr. Bis
marcka w kwestji Luksemburga. Pierwsza z tych 
depesz ma ograniczać się do przełożenia rządowi 
francuzkiemu o niezbędności porozumienia z Prusami 
w razie odstąpienia Luksemburga na rzecz Francji. 
Druga depesza, bardzo świeżej daty (przesłana sześć 
dni temu), jakkolwiek bardziej nieokreślona, daje 
atoli jasno do przewidzenia, że Prusy nie znajdują, 
ażeby mogły zrzec się w tej chwili punktu strategi
cznego tak ważnego jak Luksemburg, nawet w razie 
gdyby Francja przystała na poprzednie zburzenie 
twierdzy; zdaniem p. Bismarcka, zrzeczenie się tego 
punktu spowodowałoby tak wielkie trudności, że kwe
stja ta powinna być traktowaną z jak największą o- 
ględnością. (Nord).

♦ ( O t w a r c i e  wy s t a w y). Paryż, 29 marca. 
Otwarcie wystawy, jak już doniesiono, odbędzie się 
d. 1 kwietnia bez żadnej uroczystości. Mówią, że 
cesarz uda się bez orszaku, w ubiorze cywilnym do 
pałacu na polu Marsowem i że kilku tylko słowami 
wyrzeczonemi w odpowiedzi na adres różnych komi- 
sij, otworzy wystawę. Wielka uroczystość zaś odbę
dzie się w czasie rozdania nagród. Wtenczas cesarz, 
otoczony wszystkiemi książętami zagranicznemi i cia
łem dyplomatycznem, zawiadomi Francję i świat o 
rezultacie lego wielkiego konkursu międzynarodo

wego, otwartego dla wszystkich sił produkcyjnych
świata. {La Fr.) .

* ( G u b e r n a t o r  Al g e r j i ) .  Pogłoski obiega
jące o odwołaniu księcia Magenty, pozbawione są 
wszelkiej zasady. Mówią, że gubernator Algeiji, o- 
trzymał własnoręczny list cesarza zapewniający go, iż 
pogłoski te nie są niczem usprawiedliwione. (L a  P .).

Hiszpan) a.
* ( M a r s z a ł e k  N a r v a e z ) .  Z Hiszpauji dono

szą dziennikom paryzkim, że marszałek Narvaez za
chorował i że stan jego zdrowia daje powód do wiel
kiej obawy. ( Nordd. A . Z .)

♦ ( O t w a r c i e  k o r t e z ó w ) .  M adryt, 28 m ar
ca. Epoca zwraca uwagę na to, że milczenie zacho
wywane przez gazetę urzędową co do ceremonjału o- 
twarcia kortezów, jest oznaką, iż posiedzenia otwar
te zostaną dekretem królewskim. {Cor. II . B .)

H o la n d ja .
* (W. k s i ę z t w o  l u k s e m b u r g s k i e ) .  Courrier 

du C rand-D u he, reprezentujący dość dokładnie u- 
czucia większości ludności w. księztwa luksemburg- 
skiego, oświadcza się za utrzymaniem statu quo, 
przenosząc takowe nad. aneksję bądź do Francji, bądź 
też do związku północno-niemieckiego; „wszelakoż,” 
nadmienia to pismo, „gdyby w interesie wyższej poli
tyki, autonomja i niepodległość Luksemburga , do 
których jesteśmy mocno przywiązani, miały być po- 
poświęcone, spodziewajmy się przynajmniej, że ofiara 
ta nie będzie większą i że wszystko zrobionem zosta
nie w ten sposób, ażeby nie zbyt ucierpiały interesa 
materjalne.” Znaczy to, innemi wyrazami, że ludność 
Luksemburga przystałaby w razie ostatecznym na 
anneksję do Francji, byle dozwolono jej zachować 
korzyści, jakie miała ona dotąd z tytułu należenia do 
niemieckiego związku celnego. Nie ulega wątpliwo
ści, że trudno byłoby zadosyćuczynić tym życzeniom. 
{Nord.)

* ( Kwe s t j e  m i l i t a r n e ) .  W izbie liolenderskiej 
roztrząsane są obecnie kwestje militarne. Po zatw ier
dzeniu budżetu wydziału wojny i po odrzuceniu licz
nych poprawek do projektu ministerjałnego w przed
miocie reorganizacji armji, izba przystąpiła 27-go 
marca do rozpraw nad projektem, podług którego, 
zgodnie z nowym systemem obrony kraju, ma być 
zbudowany cały szereg fortyfikacij na równinie Hou- 
ten, pod Utrechtem. (Nordd. A . Z .)

Meksyk.
* (E g z e k u c j  a). Z Meksyku donoszą, że republi

kanie skazali na karę śmierci zostającego w ich ręku 
brata jenerała cesarskiego Miramon’a i że stracili go 
już. (Nordd. A . Z .)

Niemcy.
* ( P a ń s t w a  p oł  u dni  o wo - n  ie mi  e c k ie). 

Nordd. A . Z. z31-go marca pisze: W lizbie licznych 
wskazówek, przemawiających za tem, że i w Niem
czech południowych wzmagają się coraz bardziej dą
żności narodowe, jedną z godniejszych uwagi jest po
wzięty w Sztutgardzie, w sferach posiadających zna
czny wpływ, zamiar założenia nowego organu prasy, 
którego zadaniem będzie dążyć do tego, ażeby stosunki 
Wirtembergji z Prusami, i w ogóle Niemiec południo
wych z Niemcami północnemi, stawały się coraz ści- 
ślejszemi. Nowe to pismo nosić będzie nazwę .Wurt- 
temdergische Landeszeitung i zacznie wychodzić z 
dniem 1-m kwietnia. Powitać należy w tym organie 
bardzo wpływowe zjawisko prasowe, mężowie bo
wiem, którzy przedsięwzięli wydawnictwo takowego, 
zawiązali, jak powiadają, na wszystkie strony sto
sunki.

♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Karlsruher Z. zaprzecza 
pogłoskom co do tajnych artykułów traktatów przy
mierza, donoszącym o jak najściślejszem połączenia 
państw południowych z związkiem północnym i o wy
borze deputowanych do parlamentu. (La Fr.)

♦ ( P r z y m i e r z e  z P r u s a m i ) .  Augsburg, 28 
marca. Dzisiejsza Augs. A li. Z . pisze w półurzędo- 
wzm niby artykule: Przymierze z Prusami jest przy
mierzem zawartem pomiędzy równemi mocarstwami, 
i to przymierzem odpornem, mającem na celu obronę 
swojego terytorjum. Casus foederis ogranicza się tyl
ko na przypadek pewnego napadu nieprzyjaciela ze
wnętrznego. Że Bawarja przyjęła na siebie zobowią
zanie do każdej wojny zaczepnej, jest to tylko zmy
śleniem dueha stronniczego. (Wien. Z .) j ś ś

* ( T r a k t a t y ) .  Internat, donosi z Londynu, że 
izby deputowanych w Monachjum, Sztutgardzie i 
Karlsruhe uchwalą wkrótce rezolucje oświadczające, 
że Niemcy południowe nie uważają w obecnych trak 
tatach zapewnionej jedności Niemiec, gdyż według 
ich zdania, nie są one dostateczną dla tego celu rę 
kojmią, i że mają być zawarte nowe traktaty. (La. 
Fr.)

Portugalia.
. * ( P o d a t k i ) .  Wiadomo, że nowe podatki, zapro
jektowane przez rząd i zatwierdzone przez izby, wy
wołały powszechne w kraju niezadowolenie. Niechęć 
ta wyszła na jaw  czynnie 27-go marca w Oporto, 
mieście najważniejszem po Lizbonie; wynikły tam 
rozruchy, tak iż musiało wystąpić wojsko, które przy
wróciło spokojność. (N ordd A . Z.)

P r a s y .
* 14 a P r  Z e 0 z e ?Ti el- Nordd. A . Z. pisze pod 

datą 30-go marca. „Wiadomość telegraficzna z Pa
ryża, datowana 29 go marca i ogłoszona w Ind. belqe, 
jakoby pomiędzy 1 lusami i Francją miało nastąnić 
porozumienie w przedmiocie przyłączenia Luksem
burga do Francji, i że pozostaje jedynie uregulowanie 
z Holandją niektórych w tej kwestji punktów, po, a- 
wiona jest, jak dowiadujemy się, wszelkiej zasady”.

* ( U s t a w a  m i e j s k a  d l a  F r a n k f u r t u  
n a d  M.). Ułożony przez rząd projekt przyszłej 
ustawy miejskiej dla Frankfurtu nad M., uzyskał 
najwyższe zatwierdzenie i zostanie za kilka dni ogło
szony w zbiorze praw. Potwierdza się wiadomość, że 
podług tej ustawy, że na posadę pierwszego burm i
strza mają być przedstawiani królowi trzej kandyda
ci, że drugi burmistrz ma być wybierany przez re 
prezentację miejską, z zastrzeżeniem najwyższego 
zatwierdzenia, i wybór pozostałych urzędników 
miejskich nie będzie ulegać żadnemu ze strony rzą
du zatwierdzeniu. Ustawa miejska dla Frankiurtu 
nad M. różni się od ustawy miejskiej w dawnych 
prowincjach pruskich pod tym także względem, że 
w piewszej z nich przyjęte zostały za zasadę nietrzy- 
klasowy system wyborczy i nie publiczne, lecz sekre
tne głosowanie przy wyborach do reprezentacji gmin
nej. (Nordd. A . Z .)

* ( P a r l a m e n t  p ó ł  n o c no-n i e m i e ck  U 
B erlin , 30 marca. Na wczerajszem posiedzeniu par
lamentu północno-niemieckiego, art. 22 gi projektu 
ustawy związkowej, w przedmiocie jawności rozpraw 
parlamentu, przyjęty został z poprawką, dep. La- 
skera, żądającą bezkarności dla zgodnych z prawdą 
sprawozdań z posiedzeń parlamentu. Hr. Bismarck 
przemawia przeciw poprawce, liczne bowiem rządy 
upatrują w wolności mowy niebezpieczeństwo. Rząd 
będzie występować jedynie w obronie praw prywa
tnych. Mówca wskazuje na podobneż stosunki w in
nych państwach. Z powodu uwagi dep. Lasker’a o 
tonie poprzedniej mowy hr. Bismarcka, ten ostatni 
prosi o zastanowienie się nad tą okolicznością, że k a -^  
żdy, kto walczył przez pięć lat i poświęcał swe zdro
wie, może łatwo uledz rozdrażnieniu, jak sksro wi
dzi, że cel, osiągnięcia którego był pewnym, wymy
ka mu się. Nie wiecie, powiada on, w jaką mi tra 
fiacie strunę; nie znacie moich walk i nie wiecie, jakie 
jest ogólne położenie polityczne i jak ciężko jest w 
tej chwili umawiać się z obcemi rządami, jeżeli nie 
ma poparcia ze strony parlamentu.—-Do art. 23-go 
(prawo służące parlamentowi do proponowania pro
jektów do praw) stawiane są poprawki, dążące do 
przyznania parlamentowi prawa podawania adresów, 
przyjmowania petycij i zażaleń, oraz podnoszenia 
faktów i kwestij dotyczących oskarżenia ministrów. 
Przy głosowaniu, wszystkie te poprawki zostają od
rzucone nieznaczną większością; przyjętą zostaje je
dynie poprawka dep. Baumstark’a, podług której 
parlamentowi ma służyć prawo przyjmowania petycij
i przekazywania takowych radzie związkowej. Popra
wiony w ten sposób art.. 23-ci zostaje przyjęty. Nastę
pują rozprawy nad art. 24 m (czas trwania okresu 
prawodawczego). Odrzucony zostaje okres t ik  sze
ścioletni jak i pięcioletni, ten ostat u 138 głosami 
przeciw 127. Propozycja rządowa przyjętą zostaje 
prawie jednozgodnie, wraz z poprawką Unruh’a w 
przedmiocie przyjęcia ustanowionych w ustawie pru
skiej terminów odraczania. - -  Deput. Blanche nbu tg 
proponuje, ażeby dla oszczędzenia czasu, zaniechane 
zostały ponowne wybory na prezesów; rozprawy w tym 
względzie odraczają się do następnego dnia.—Na dzi 
siejszem posiedzeniu parlamentu północno-niemiec
kiego, wniosek Blauckenburga co do zatwierdzenia) ® 
prostu dotychczasowego prezydium, nie został przy
jęty z powodu protestu Eohden’a. Izba przystępu! i 

do wyboru prezesów Przy głosowaniu, wybrano zno
wu dotychczasowych trzech prezesów. Z liczby 239 
głosów, Simson uzyskał 214, Ujest 223, Bennigserl 
1 6 8 .  Prezesi zgadzają się na wybór. Art. 23 •>.; : i i P - ś  
przyjęty. Dalej przyjęty zostaje art. 26, z dodatkiem j 
redakcyjnym llarnier’a. Art. 27 i 28 p r z y j ę t e  zostają 
bez rozpraw. Następują długie rozprawy nad »r "3 
(odmówienie djet). Poprawka Weber-Thiimen* , żą
danie kosztów podróży i djet) zostaje przyjętą -b  
głosami przeciw 1 3 0 .  W  ten sposób z a ł a t w i o n o  tę, 

z art. 29. ( Wolfs T. B .).
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W  lo ch y .
♦ ( ( M i n i s t e r s t w o ) .  W gabinecie włoskim nie 

zaszły jeszcze żadne zmiany, lecz jako zapowiedź ta J  '    J  1 * V V U  J M U U  Ł U J J U  M ł Ł U ł i  IM.

kcwych uważać można tę okoliczność, że ogłoszony 
został dekret królewski, regulujący stanowczo atry- 
bucje prezesa gabinetu i jego stosunek do innych mi
nistrów. {Nordd. A. Z )

♦ ( U k ł a d y ) .  Korespondent florencki donosi do 
Triest. Z ., źe pomiędzy rządami francuzkim i włos

kim zawiązane zostały pilne układy, jakiego stanowi
ska chwycie się mają Włochy w razie wystąpienia 
na jaw kwestji wschodniej. Rząd włoski pragnie pod 
tym względem zbliżyć się jak najwięcej do Francji. 
( Wien. Abp.)

mi i obyczajami, stronnictwami i kółkami, kłótniami 
i samowolnością. Wpatrując się w tę mętną sferę, 
widać odżywającą rzeczpospolitą, której sztuczne 
przedłużenie stanowi polska emigracja. To maleńkie 
państwo w państwach, ta dziwna anomalja, grająca 
rolę pasożytu w sferze ludzkich społeczeństw, zbudo
wanych na zupełnie nowych, zdrowych zasadach, 
przedstawia się jako widmo, jako cień instytucij i ży
cia, dawno znikłych ze sceny politycznego bytu i na 
zawsze potępionych przez nieubłagany wyrok historji. 
W chwili, kiedy kraj polski powołany jest do nowego 

i lepszego życia, kiedy na miejsce uciemiężonego i po-

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Siilatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA  
Karola Fęjta, —  zawierająca różne widoki i epizo
dy z wojny między Austrją i Prusami.

Bibliograf]a.
Polska emigracjaprzedbuntem ipodczasniego. 1831—1866.

( Polskaja emigracja do i wo wremja posledniawo 
miatieia). 11 ilno. 1866 r. (*)

Polityczna sekta, bujająca, z powodu braku pod 
sobą rzeczywistego gruntu, w dziedzinie marzeń i dla 
tego nie zdolna do pozostawania wr sferze zdrowego 
polskiego społeczeństwa, — sekta, znana pcd nazwą 
polskiej emigracji, zdawna stanowi dla nas przedmiot 
bacznego zajęcia. Na prawdę, temu stronnictwu od- 
szczepieńców, silnych swą liczebnością, ale słabych 
duchem, nie można przypisywać poważnego znacze
nia politycznego w duchu niebezpiecznej siły dla tak 
potężnego i silnego państwa, jak Rosja; niemniej emi
gracja jest dawnym i nieubłaganym wrogiem Rosji, 
oddychającym tylko jedną myślą, dążącym tylko do 
jednego celu, szkodzenia jej, i jakimbądź kosztem za
mącenia jej spokojności.

Te dawno wypróbowane właściwości niepizyjaznej 
dla Rosji siły, stanowiły główną pobudkę do staran
nego jej badania i obserwacji. Zarazem zdołaliśmy 
dostatecznie wyjaśnić nasz pogląd na polską emigra
cję. Sfera ta, jakkolwiek zdawałaby się bezsilną sa
ma przez się, nie powinna być przez nas lekceważo
na; przeciwnie— powinniśmy rozbierać jej jawne i taj
ne właściwości, badać szczególności jej charakteru, 
poznawać jej słabości i wady. Taki stosunek do emi
gracji uznajemy za właściwy dla tego, że dając nam 
możność trzymania się na baczności przeciw ich kno- 
waniom i intrygom, jednocześnie zabezpiecza pewne 
powodzenie taktyki przeciwko wrogowi, którego zna
my doskonale. Żeby ocenić głęboką pewne ść tego 
poglądu, należy przypomnieć sobie tg niepoprawną 
lekkomyślność i zawsze gotową łatwość do zapalania 
jsię zagranicznej szlachty, jakie robią z niej dogodne 

posłuszne narzędzie dla gabinetów, z jakichkolwiek- 
bądź przyczyn usposobionych do sprawienia Rosji 
politycznych trudności. Przytem, odsłaniając wybry
ki emigracji, mieliśmy na celu otworzyć oczy polskie
mu narodowi, i pokazać mu jacy ludzie i jak bez
czelnie tumanili go, oszukiwali, rabowali, wieszali i 
zabijali w imię sprawy narodowej, pod firmą rządu, 
który »  podziemi i leśnych gęstwin wyrzucał swe 
rozkazy, domagając się ofiary, to jest pieniędzy, pie
niędzy i pieniędzy. Także niejednokrotnie oświadcza
liśmy, że nie mięszamy sprawy emigracji z sprawą 
całego polskiego narodu, który za jej haniebne intry
gi nie odpowiada i odpowiadać nie może. Ten naród 
podczas obu ostatnich buntów dowiódł, że niema z 
nieprzyjaciółmi swej pomyślności żadnej solidarno
ści, i zaznaczył swe odstrychnięcie się od nich tysią 
cami zamordowanych ofiar. (').

■ Powtarzamy, że wiecznie podkopująca spokojność 
Rosji zbiegła szlachta, zasługuje na zbadanie, i dla 

citego nie można nie powitać ukazania się wspomnianego 
..w tytule dzieła, mogącego przy badaniu tej nieprzyja- 

■bznej dla Rosji siły, służyć za środek pomocniczy do 
rfnwsaazówek, jakie komunikowaliśmy i komunikujemy 

naszym czytelnikom. Dzieło to utworzyło się z sze
regu artykułów, zamieszczanych kolejno w zeszłym 
roku w czasopiśmie W iestnik Zapadńoj Rossji, a sta
nowiących teraz dość łączną całość. Lecz wiadomo
ści o polskiej emigracji nie mogły tą drogą rozpo
wszechnić się z powodzeniem w czytającej publicz
ności, z powodu małego rozchodzenia się wspomnio- 
nego czasopisma; ukazanie się zaś tych artykułów w 
oddzielnej książce, może dogodnie pomagać do uzu- 
pełnienia ciekawych i niebezpoźytecznych wiadomo-
i f  świecie P°łskich wychodźców.Rzeczywiście w dziele o którem jest mowa, dotykal-

endoTflcii *7s.owł wa S1§ perpetuum mobile pol- 
^kig_em gracji, z jej niezmordowaną ale złudną dzia- 
Bfrrtioscią, z jej iantastycznemi dążeniami, zwyczaja-

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
Kochanów, z Petrokowa; Sumarocki i Reinthal, 
z Nowogeorgiewska;—wyjechali: jenerał-lejtnant Se- 

- - r — p -  męka, do Płocka; kamenunker dworu Jego Cesar- 
zbawionego osobistości przez rzeczpospolitą chłopa, skiej Mości, hrabia von der Osten-Saken, do Peters- 

J powstał obywatel i człowiek, kiedy zniesione zostały ' burga.
j średniowieczne instytucje tamujące postęp przemy- j * Wczoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazna waraz.-
; .u 1 krępujące legularny bieg życia społecznego, j wied. i warsz.-bydg. osób 9 2 3  wviechalo osób ó fio -__
j kiedy lekko odetchnęły wszystkie stany, uwolniwszy j koleją żel. petersb.-waraz. p rzyjecŁ o  osób 407 wvie 

się od ucisku oddawna postanowionych przez Polskę chało osób 409; - k o l e j , i  w  T s z t e Z l  p r z r ie K o  
podatków i p ob orów -p o lsk a  emigracja z chińską nie- osób 191, w yjebało  163;—  Z Z u  S e K o  t ó S  
ruchom ością, zastygła na swym ideale przesławnej ; 1999, w tej liczbie z zagranicy 165 -wyjechało 1446 w 
rzeczpospolitej 1 pozostała w tyle swego czasu 1 hi- f tej liczbie za granice 115.
storji. W skutku tego emigracja polska zupełnie nie jes t j  * Luty niewłatciwu do sk rze k  pocztach  * llm-„
nftHnhii-i In  Dmiirromi ;«»»»!, ' 31 i sco _ a mjanowicie pod adresem* Ciesielskipodobna do emigracji innych narodow i państw, dla - ^  Marca 1867 r., a uuauuwiwc puu aaresem: Ciesielski 
tego, że ta ostatnia niezadowolniona z istniejącego \ w. Kamjen| ea-Podolska, Awgustin w Tulczyaie,MejteswWil- 

 ...........................................................wyrażenie Sitowskie,w rodzinnym kraju porządku, stanowi wyrażenie p o - ; M S
stępu Chociaż marzycielskiego, nieraz przedwczesne- j bez oznaczenia miejsca, Ałfiorów bez oznaczenia S c a  

* go i dla tego niedającego się zastosować w praktyce. ; U st bez adresu.
j Pierwsza zaś, to jest emigracja polska, przedstawia j Dnia 18 i 19 (30 i 31) b. m. ch o ry ch  w 8-u cywilnych 
■ się jako żywioł wsteczny, ponieważ usiłuje urzeczy- I sz p ita lac h : p rz y b y ło  110, w y z d ro w ia ło  114, u m a rło  11 

wistnić przeżyte, potworne, niewłaściwe formy życia j pozostało 1970(mężczyzn 886 ,k o b ie t 1184); z n ich  w szpi- 
politycznego. (dok. nast.) j tftlu S ta ro zak o n n y ch  mężczyzn 186, k o b ie t 176.

'~.---------j™ 1-"------------- — j * W d. 30 b. m. i roku, urodziło się Chrzeician: nłcimaz-
PKZEW ODNIK W ARSZAW SK I, i 9ieĵ J ^ ns17]eL^£ia7(tionnŷ : Pł,c! m§zkiei 12, żeńskie

* ( W y k ł a d  p u b l i c z n y  
g ł ó w n e j  D r a  p r a w a  M i k l a s z e w s k i e g o " )

razem 17; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześcjan:

O znaczeniu sądów przysięgłych” na dochód studen-j 
tów, odbędzie się w auli szkoły głównej jutro we wto 
rek, o godzinie 5 '/2 podług ogłoszonego poprzednio pro- 
cramatu.

■■■■■■ f  v  o i u u y  p a n  L h rze ftc ia m  —

a d j u n k t a  s z k o ł y ]  ^ 3  s Z r o z a k ^ T T ^ 0 w  ,P-łci męzkiej 7’ żeó', i SKiej O, starozakonnych: męzkiej 10, żeńskiej 5, razem 25

W a r s z a w a *  
dnia 20 Marca f i  K w ie t n ia ) .

K a l e n d a r z ,  j
We wtorek, 2 kwietnia,— żw. Franciszka a Paulo.— \ 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 35; zach. o godz. 6 min. 33

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
dnia 20 Marca ( 1  J&cietuia) 186 7 r.

M O N E T Y .

P ó ł - I m p e r ja ły  R o s y js k ie ........................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e .
F r y d ry c h s d o r y  P r u s k ie .........................’
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l . .

P A P IE R Y .
(bez  w a r to ś c i  k u p o n u ) . «

O b lig i  S k a r b u  za  rs. 100.................................. ..
B ile ty  S k a r b u  K ró l .  P o l .  za  rs . iÓÓ!!!!!'................
O b lig a c je  C z ą s tk . z r . 1835 po z łp . 500 za  sz tu k ę . '. '. ' 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząs t. l i t  A po  zip. 

oOO za s z tu k ę

Ż ąd an o . |  P ła co n o

i k. i r3. i kr

i -

Me śiodę, 3 kwietnia, śsw. Ryszarda bisk, i Pan- ■  ̂ zd 3zEate z kuponem
1 0 0 2kiacjusza bisk. 

o godz. 6 min. 35.
ooz k u p o n u .Słońce wsch. O godz. 5 min. 33; zach. i Z a s ta w n e  m-go O k r e a a 's e r iT l - e j  aa rs . 100

i LiHZ Ser-'i !«»*)

S t a n  p o g o d y  
Dziś z rana ciepła -j- 2°, 7 R.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Beams. . . . 
Stan nieba . .  .............

Największe ciepło

o goda. 6 z  r a n a . 0  g o d ,  4 po  po

7455 746.7
+  3"1 +  9 1

; pochmurny pochmurny

(*) Artykuł ten wzięty jest z Warsz. Dniew.
v  >’k ST ł i « i °  wiedzą z Warsz. D niew .

'' f 8 Z 4 ( 16) grudnia 1865 r. z artykułu wstępne
go Jeszcze o wybrykach emigracji.” (Patrz j j  im _ 
iVarsz. Nr. 280 z t. r.)

9 ,5 Ii. Najmniejsze ciepło +  20:8 R.

Wysokoić wody na Wiśle stóp 7 cali.U .

W i d o w i s k a
WIELKI TEATR. — D ziś, opera Beatrice di Tec-

da, przez artystów włoskich; abonament lit. A. N. 17 — 
Jutro, balet lo d n ia rk i. — Wczoraj, dawano operę Gil 
U gonotii (H ugonoci), ostatni raz, przez artystów włos- j 
kich, było osób 8 0 0 .— Onegdaj, dawano operę ZvdÓW- 
Ka, było osób 1100. J
n * ROZMAITOŚCI. — Dziś, Ć w iartka papieru; I
u  C h leb ie  i w odzie. — Jutro, Przedstaw ien ie na dochód j 
ubogich pod opieką Warszawskiego Towarzystwa do- i 
broczynności zostających: Sidła; Żrzgdnośó i Przekora : 
(przez amatorów); Deklam acja; D októr M edcyny (przez 
artytów teatru).— Wczoraj, dawano Żydzi, było osób 
540. — Onegdaj, dawano Lektorka; Chłopi arystokra- 
Cl, było osób 300.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ. — One- \ 
gdaj, na W ieczorze literacko-muzykalnym, artystów pe- 
tersburgskich, było osób 309.

W SALACH REDUTOW YCH.— Wczoraj, na P o- ! 
ranku literacko-muzykalnym artystów petersburskich ■ 
było osób 300. ’ \

DOLINA s z  w a j c a r s k a . —Jutro, W ielkie Przed- i 
staw ien ie  m agiczne, p. S. Beliachini.— Wczoraj, było I 
osób 250. — Onegdaj, było osób 300.

ODEON .— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków j 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).--Początek o o-o- i 
dżinie 7-ej.

MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE. 
Wczoraj, było osób 19. — Onegdaj, było osób 10.
} W YSTAW A t o w a r z y s t  w  a  ZACHĘTY SZTUK 

IJĘ K N 1C H  (w hotelu europejskim).— Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

, L i s ty  l ik w id a ę y jn e  za  rs . 100*)...........................
5 D o w o d y  K ora. C e n tr .  L ik w id .  za  rs . 100 R s "
j 5 p o ż y c z k a  ro s s y j .  S t ig l i t z a  z r . 1854 za  r s .*iÓ Ó !
! ^  p o ż y c zk a  ro ss y j .  S t ig l i t z a  z r . 1855 za rs . 100.........
j D u e ty  B a n k u  C es. R o s. z  r .  I860, za  rs . 100
i M e ta l ik i  L u to w e  z a  rs . 100............................................
• j> S ie rp n io w e  za rs . 1 0 0 ....................... .........................
' R o s y js k a  pożycz, p re rn . z 1865 rs. 1 0 0 ...’ . . . ’ ..’ ! ............
I »  „  „ 1866 i o o .............. !
| A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  d r ó "  żó-
! la z n y c h  rs . 1 2 5 ....................................................  °

O b lig a c je  G łó w n . T o  w . R o s. D ró g  Ż e l. po  frank*2oóó
i za  rs . 1 0 0 . ............................... ...................................
ł Ż el. _ W a r .-W ie d .  za s z tu k o . ................ **’
; O b lig ac je  D ro g i Ż e l. W a rs z .-W ie d . po  f ra n k  5 0 0 *ża

s z tu k ę .......................................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a rsz .-B y d g o s k ie j  za  r s  lóó" ”

, A k c je  Ż e g lu g i.  P a ró w . K r a j .  r s .  100...........................] "
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-T e re sp o lsk ie i  za rs  100 

; A k c jo  D ro g i Ż e l. f»b. Ł ó d z k ie j r.«. JQo...................... ] [.

W E X L B .
B erlin . .  100 Tal.

W ro c ła w  ....................... * . . . . .  ” ”
G d a ń s k .....................................’ ...........  ”
H a m b u rg ................................................. 300 Ś ’. M k
“™d7n .................................  o t .  st.*
\\tU a  ż ...................................................... ''tiO F ra n k .
" ,edo?-.....................................   Zl. W . A.

P e t e r s b u r g ............................................. 100 I{s r ,

M o sk w a  .

2 m. 
k . t .  
2 m . 2 m
2 m .
3 m . 
2 m . 
2 m. 1 m. 
k . t. 
1 m. 
k . t.

73
-  I
7 9  : 

100 i 100 ]
109 !los ;

72

110

/O

110 10

* W a rto ś ć  k u p o n u  bioż. o i  L is tó w  Z a s ta w n y c h ..........
w *» od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h

109 ! 95

• rs. i k. jo
rs .  I k  3.4%

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u i i y  R u d o l f a  O k r ę t  
z  B erlin a , d . 1 8  ( 3 0 )  M a rca  1 8 6 7  roku .

Z B E R L IN A
5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ..........................
O b lig a c j o S k a r  bo we’ 4 % * . " . . . ! .
L is ty  Ż a s ta w n e  4 % ...................................
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o ! . " . ! ! . .
W e k s le  n a  W a r s z a w ę . . . %.......................

» P e te r s b u rg  3 ty g o d n ..........» „ 3 m ie s ię c z n y  .
»  L o n d y n  3 „  " .
»> P a ry ż  2 ,,
«  H a m b u rg  2 „
f  W ie d e ń  2 „

K o le je  R o s y js k ie ............................................
K o le j T e re s p o ls k a ..........................................
d to  W a rs z a w s k o -W  ie d e ń s k a  . .* .! ! !
L is ty  L ik w id a c y jn e ..........................

N ow a p o ży czk a  p ro m jo w a  1 -e m !!* ..!!
. »  >> >» 2 - e m ............

Z v to  n a  t a r g u . . * ..........................................
d to  „  d o s ta w ę ..........................................

ż ą d a ja  p ła c ą

6 1 %  
62 V. 
57% 61'/, 
WVs 
89»/« 
88V. 2J3/s

.5178%
7 6 %

Z W IE D N IA

62%
4 6 '/,
9 1 %
8 7 '/,
56%58

W e k sle  n a  L o n d y n ..........................
y> H a m b u rg ......................
”  P a r y ż ...............................

1 o ż y c zk a  N a ro d o w a ...................
5 %  M e ta l ik i ...................................... ’ _
A k c ję  B a n k u  K r e d y to w e g o . . ! !

128 8 0 
95 70 
51 10 
70 10 
58 70 

185 40



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 1 7 0 5  . R zą d  Gubtrnjalny 
L ubelski.

N a zasad zie  resk ryp tu  JW . D yrek tora  G łó w 
n e g o  P rezyd u jącego  w K om isji R ządow ej P rzy 
ch od ów  i Sk arb u  z dn ia  7 (1 9 )  G rudnia 1866  
r. Nr. 77393  298 4 8  opartego na N ajw yższym  
rozk azie objaw ionym  w o d ezw ie  M inistra S e 
kretarza S tanu  z dnia 8 (20 ) G rudnia 1866 r. 
B r . 765 2  i w w ypisie  z D z ien n ik a  posiedzeń  
K om itetu  U rząd zającego z dnia 11 (23) i 18 (30) 
GrudDia t. r. podaje do pow szechnej w iadom o- 
śa i, że w dniu 5 ( i 7) K w ietn ia  1867 r. od g o 
dziny 12 w p o łu d n ie  w  sa li p o sied zeń  R^ądu 
G ub ernja lnego  L u b e lsk ie g o  w' gm achu  tegoż  
R ządu odbyw ać s ię  będ zie  licy ta c ia  na sp rze 
daż r ea ln ośc i po szk o le  rolniczej pod m iastem  
L u b lin em , sk ła d a ją cej się;

a )  z gru n tów  n azw an ych  C eg ieln isk o , p o ło 
żon ych  przy w si R ury, gm in ie S ła w in , m ają 
cych  ro z leg ło śc i m órg 4 pręt. 40;

b)  z trzech  dom ów drew nianych i k lo a k i.
1. L icytacja  będzie a to  pod następującem i 

głów n em i warunkam i, g ło śn a  in  p b is w olno  
jed n a k  pretendentom  sk ła d a ć  op ieczętow an e  
deklaracje do godziny 12-tej w  p o łu d n ie  w  
d n iu  p ow yżej do licy tacji oznaczonym , z za
strzeżen iem  w sza k że , że sk ład ający  takow e, 
n ie  m ogą  p rzystęp ow ać do licy tacji g ło śn ej.

D ek laracje  op ieczętow an e sk ła d a n e  b yć w in
n y  ręce A seso ra  D y ry g u ją ceg o  w yd zia łem  dóbr 
które kędą  rozp ieczętow an e zaraz po u k o ń cze
n iu  licy ta c ji g ło śn ej.

D ek laracje  w inn y  b y ć  pisane p o d łu g  p on iż
szego  wzoru, w yraźn ie, bez skrobań i p rzek ie -  
ślań; im ic i n azw isk o  sk ład ającego  pow inno  
b y ć  w łasnoręcznie przez n iego  podpisane i w ska
zane je g o  m iejsce zam ieszkan ia , a suma jak ą  
ofiaruje za realność, przedm iotem  sprzedaży  
będącą powinna b yć w ypisana liczbam i i lite 
rami.

D ek laracje  napisane bez za sto so w a n ia  się  
do p od anego w zoru , uw ażane b ęd ą  za m e 

w a*™  •  . . , 12 . L icytacja  rozpocznie się od sum y is>. I?©*** 
kop*. 14, w yobrażającej w artość o sa d y  i zn a j
dujących się  na niej budow li.

3 . K ażdy  zam ierzający u b iegać  się  o kupno, 
ob ow iązan y  jest przed rozp oczęc iem  licy ta c ji 
z ło ży ć , za* do podanej deklaracji d o łą czy ć  d o 
wód na w n iesion e  do jednej z Kas Skarbow ych  
ub do B anku vadium  w ilo śc i rs. 184 kop. 7 1 1/ 2 
w y in zn ie  rubli srebrem  sto ośm dziesiąt cztery  
kop iejek  sied em d ziesią t jed en  i p ó ł, w y ró w n y - 
w a j a c e  ' / | 0 częśc i su m y na cenę do 1.c y ta c ji 
oznaczonej. V adium  to z łożon e  b y ć  w inn o n ie- 
odzow nie w gotowi znie.

4. Z ap lata  nM eżnoś,ci za sprzedaną r e a l
n ość , rozłożon ą  będzie  w następujący sp o 
sób .

P o ło w a  szacunku do licytacji ozn aczon ego , 
to  je s t sum a rs. 9 2 3  k o p . 57 w yraźn ie rubli 
srebrem  d z iew ięćse t d w adzieścia  trzy kopiejek  
p ięćd z iesią t sieern, nab yw ca  najdalej w c iągu  
dni 30  od daty  zaw iadom ienia  go  o zatw ier
d zen iu  licy tacji, w n iesie  do K asy G ubernjalnej 
L ubelsk iej g o to w izn ą , na rach unek  której 1/4 
część  w n ieść  m oże listam i likw jdacyjncm i po  
eon ie  nom inalnej, z w łaściw em i kuponam i bieżą- 
cem i, o ty le  jed n ak , o ile  takowa 1/4 część , da 
s ię  um ieścić tem iż lis ta m i bez p o trzeb y  w yda
w ania reszty . P o zo sta ła  zaś p o łow a  sum y do 
licy tacji oznaczonej, to  j^ st rs. 923  kop . 57  
w raz z całą  prze w yżk ą  postąp ioną n a  licytacji, 
p ozostaw ion ą  z o sta n ie  na gruncie, z w arun- 
kiem , aby nabyw ca ty tu ł w ła sn o śc i nab ytej 
o sad y  sw oim  kosztem  u reg u lo w a ł w  oddzielnej 
k sięd z e  i w n iej w dzia le  IV  w pierszem  
m iejscu  przed w szystk iem i inuem i w ierzy te ln o 
ściam i p o w y ższą  sum ę na rzecz Skarbu z a 
b ezp ieczy ł. Od d łu g u  tego o p ła ca ć  będzie  n a 
b yw ca  do K asy Skarbow ej 5 %  ty tu łem  pro
centu, oraz 2°/0 na um orzenie kap ita łu  w dwóch  
rów nych  p ółrocznych  ratach , w m iesiącach  
Czerwcu i  G rudniu każdego roku z gó ry , aż do  
zu p e łn ego  sp łacen ia  tegoż  d ługu.

N abyw ca obejm uje tę rea ln ość  od 20 Maja 
(1  C zerwca) 1867 roku'i od tej daty w sze lk ie  
dochody- z niej będą do n iego  n a leżeć  jako też 
i od tej daty  p o n o sić  b ęd zie  w sze lk ie  podatki 
Sk arb ow e i gm in ne, oraz w sze lk ie  ciężary do 
niej przyw iązan e. Od daty  zaś za tw ierd zen ia  
licy ta c ji w szelk ie korzyści i stra ty  w jakim  kol-  
w iek  bądź w zg lęd zie  i z ja k ich  bądź przyczyn  
w realności sprzedającej s ię  w ynik nąć m ogące, 
przechodzą na risico nab yw cy .

D a lsze  zaś szczegó łow e  waruDki sprzedaży  
pow yższej n ieruchom ości d otyczące, tu d zież  
p la n y  i w yrachow ania  d ochod u  i szacun ku , 
przejrzane być m ogą, każdod zienn ie  oprocz  
św iąt w god zin ach  słu żb ow ych  w Biurze R zą
du G ubernjalnego L u b e lsk ieg o  m ian ow icie  w 
w y d z ia le  dóbr R ządow ych , o sta n ie  zaś tej 
rea ln o śc i, k ażd y  p rzek on ać  s ię  w inien  na  
gru n cie .

W zór do dek laracyi.
W sk u tek  o g ło szen ia  R ządu G uberujalnego  

L u b elsk ieg o  o w ystaw ien ie  na sprzedaż przez  
l icy ta c ję  w  dniu 5 (1 7 )  K w ietn ia  1867 r. rea l

ności po szk o le  roln iczej pod M iastem  L u b li
nem, położonej we w si Rury G m inie S ła w in ;  
nkładam  n in iejszą  deklarację, że za  też r ea l
n ość  postępuje rs. (w ypisać lic zb a m i) w yraźnie  
rubli srebrem (w y p isa ć  literam i) pod dając się  
w szelkim  w arunkom , do tej sprzedaży przez  
Skarb przepisanym .

K wit K asy (w ypisać n a zw isk o ) na złożone  
va d  um w kw ocie  rs (w yp isać liczbą  i literam i)
załączam . . .

(P odpisać w yraźu ie im ie i nazw isk o).
M ieszkam (w skazać m :ejsce zam ieszk an ia) p i

sa łem  dn ia (w y p isa ć  dzień m iesiąc i ro k ).
L ublin  d. I I  (2 3 )  M arca 1867 r.

A sesor W ydziału , A. Szm idt.

(N . D . 1485). R ząd  Gtibetujaing 
Siedlecki.

Pod aje do w iadom ości, że w d n iu  14 (2 6 )  
M arca r. b. w S a li p o s ie d ź ,ń  R ządu G uber- 
nialnego o d b yw ać  się  będą licy ta c je , przez  
opieczętowane deklaracje, na d ostaw y dla tu tej
szego  R ządu G ub ernjalnego, w p rzec iąć  u cza
su od dnia zatw ierd zen ia  licy tacji przez Rząd 
Guber ijalny, po dzień  1 (13) S tyczn ia  1868 r. 
następujących przedm iotów ;

a  Materjałów K arscelaryjnych i ośw ietlen ia  
(oprócz papieru ktćren z fabryki B an k u  I ol 
sk iego  zakup ow an y będzie), i

b. na dostaw ę drzewa o p a lo w e g o ,  
za utrzym ującego się przy l ic y ta c ji na m ate
ria ły  kancelaryjne i ośw ietlen ie , uznany będ zie  
ten, k to  w deklaracji podanej, odstąpi na  k o 
rzyść Skarbu najwyższy procent, od należności 
rycza łtow ej, jaka w ed ług cen  an szlagow ych  
usta n o w io n y ch  na każdy szczeg ó ł, przypadać  
mu będzie, 'za  dostarczoną ilo ść  artyk u łów ;—  
o cena'-li tych . jak rów nie i o szczegó łow ych  
warunkach licy tacy jn ych  m a ją cy  chęć przy
stąp ien ia  do licy tacji, pow ziąeć m ogą w iado- 
m ość w w ydziale S łu żb y  O g ó ln ej , w godzinach  
biu row ych  każdego  dnia w yjąw szy  św ią t uro- 
czystych  i g a low ych . V ad iu m  do tej en trepry-  
y  ustanaw ia się  w stosu nku V ,0 części, ob li
czonego w p rzyb liżen iu  roczn ego  w y d a tk u , to  
je s t  rs. 190.

D o  od d zieln ej licy ta c ji na  dostaw ę drzew a  
op ałow ego , tw a rd eg o , S u ch ego , to  je s t dębo
w eg o , o lszow ego  lu trz o zo w eg o , m ieszan ego  
z sosn ow em , u sta n a w ia  się  cen a a n sz la g o w a  
po rs. 2 kop. 2 5  za  jeden sążeń  p ó łk u b iczn y ,  
oprócz tego, za porąban ie  i u ło ż  n ie  po kop . 50 
od jednego sążn ia , za u trzym u jącego się przy  
licy ta c ji, uznany będzie  ten , k to  w podanej 
deklaracji zam ieści najn iższą , od cen y  pow yżej  
w ym ion ionej, po której podejm ie się  d ostaw y  
drzew a, vadium  do tej entrepryzy oznacza się  
w stosunku „ części ob liczon ego  w przybliże
n iu  kosztu  całorocznej dostaw y to  je s t  r t  134  
O prócz te g o  pretendenci do d ostaw y drzew a  
powinni d o łączyć  do deklaracji, św iadectw o  
w ład zy  m iejscow ej napisane na papi- rze cen y  
kop . 15 , w dow ód że posiadają odp ow ied nią  
ilo ść  drzew a w gatu nkach w y żej w y s z c z e g o - 
nion ycb .

D ek laracje  op ieszętow an o lakiem , w ed łu g  
f wzoru pon iżej zam ieszczonego, od d zie ln a  na  

m aterja ły  kan celaryjne z o św ie tlen iem ,— i od
d z ie ln a  na drzew o, przyjm ow ane lę d ą ,  ty lk o  
do °o  Iziny 12 w południe dn ia  14 ( 26 ) M ai ca 
r. b . przez Sekretarza Rządu G ubernjalnego  
albo n a d es ła n e  pocztą  pod adresem  Rządu  
G ubernjalnego, z wyraźnem  w ypisan iem  na  
ad resie  „ D ek la ra cja  do L icy ta c ji od b yć  sięm a- 
jącej w dniu 14 (2 6 ) M arca 1867 r. na d o sta 
w ę  m aterja łów  kan celaryjnych i o św ietlen ie , 

t lub D ek laracja  na dostaw ę drzew a dra R ządu  
G ubernjalnego S ed lec ld ego ; —  w środku jednej 
lu b  drugiej dek laracji, m ają się znajdow ać  
k w ity  K asy G ubernialnej lub O kręgow ej, na  
z ło żo n e  vadium  w  ilo śc i do p ierw szej rs. 190; 
do drugiej rs. 134 gotow izn ą , albo papieram i 
m ającem i kurs w- kraju i dozw olonem i do s k ła 
dan ia  na kaucje i vadia . D eklaracje w in n y  
b y ć  pisane jasn o  i  w yraźn ie, bez żad n ych  po
m yłek , pop raw -k , przek reśleń  i skrobali i nie  
m ogą zaw ierać żadnych w arunków  i zastrzeżeń, 
w razie  n iezastosow ania  się  do ob ecn ego  p rze
p isu , uznane będą za n iew ażne.

W zór do deklaracji
W sk u tek  og łoszen ia  Rządu G ubernjalnego  

S ied leck iego  z dn ia 24  L utego (8  Marca) 1867  
roku sk ład an i nin iejszą deklaracje: iz o b o w ią 
zuję się  podjąć, dostaw y m a t  rjałów  K ancela
ryjnych tudzież św ia tła , dla Rządu G aberńjal- 
nego  S ied leck iego  po dzień 1 (1 3 ) Stycznia  
1868 roku, ustępując od należności j a t a  mi 
przypadać będzie", za pow yższą dostaw ę, na ko 
rzyśc  Skarbu procen t od sta po rubli sre-rem  
(tu  w ypisać procent ofiarowany literam i), a o 
obow iązuje s i ę  podjąć dostaw y drzew a opa o 
w ego  dla R ządu G ubernjalnego S ie 'ilo c tieg  
po dzień  1 (1 3 ) Styczn ia  18 6 8  roku, licząc za 
jeden sążeń  półkubiczny m iary, po is . i  • •
H. a za rąbanie i  u łożen ie  Po kop• 
oisać  w yraźn ie literam i cen ę sążn ia po.kubicz  
ne m i ł y  i  cenę rąbania) podd yąe  s.ę  wszel- 

kim  obow iązkom  dX z e  zu“ -‘

“ r n S 0 N na"złożone vadium  w ilo śc i 
ne, kw il j  , z w  razie n ieutrzym am a
się  przy°hcytacji sam  odbiorę (lub o o d es ła n ie  
pocztą  na mój k oszt do m iejsca N  upraszam )

s ta łe  moje zam ieszkanie je s t  ( w ypisać 
miejsce zam ieszkania) p isa łem  w N. dn ia  

M iesiąca 1867 r .
Podpisać imie i nazw isko.

CotfETHiiKT, ylecKeunuT,
H . -ą , O a p m a r o  4 *  ,i  o  n  p  c h  3 b  o  A h  T  e  . t  n  

A. Beco.ioncKift.

(N. D. 1486). PaĄOM CKot r ijO ep n c icve  
U p a e .te r /ie .

Chmt> ootbfliszmeTb bo nceo5m ee cuUAeHie, 
t o  n a  riomiHKy P sa o m c k o h  P a ty m ii  n p o n 3 - 
BOAHTbcn Sy^yTi, n i, P s a o m c k o w ł  Ty6 epH- 
ckom t, Ilp an  leHiti S (15) A npU au c. r .  ifb 1 
nac i, no no /iy ^m i nyó /n iunw e ' T o p n t noepefl- 
c tb o m ł 3ane4aTanHi,ixT, AeKAapattin o t t ,  
c m u th o h  cymw TM cnta Boce.MhcoTT, ceM/ie- 
CHTt ceMi, pyG.ieii TpiiAuaTh 4 B* k o itE h k ii 
cepeSpoM i.

I lo 4 aiOinie 4 eK/ttipai(iH oÓH3anu n p io o -  
jk h tb  kt> on 1,1 mt> p acn n cK n  Ka3Hane0CTBa 
na 11 i.e .ic ra ii.ie iim cii hm t, him o i i, bt> k o .ih -  
HeCTBh 187 p . 75 K. C. II 3,111411 MMu ńeHBraMH 
h a h  we npoitenTHWMH oy.Muranu Ha o cn o - 
Banin cym ecT ity iom iK Ł  nocTanoB ieHtM npii- 
HBAiaeMblXTj Bi. 3a /to rn  Ka3Iia4eHCTBaMH.

I l o A p o S i i b i a  y c / i o n i n  k t ,  n p e A C T o n iH H .M *  
T o p ra M T , a  T a K w e  n . i a iP b  11 c M U r a  M o r y T i ,  
61,1Tb n e p o c M o r p n u a e i i b i  w e . i a i o iu i iM i i  e a s e -  
AtteBHo H C K /n o u a a  n p a 3 A H H K 0 Mi, bt, A4.Mi1- 
H H C T parH B H O M tb  O r A R / i e m H  I ’y S e p u c K a r o  

l l p a B d e t i i i i .
rio/tauaeM bin A ek .m paitin  ao .ukhm  obiTb 

cocTaB/ietim no  np iiz taraesion  3 4 * 01, to p M *  
u  n iicanhi na repSoBOit 30 K. c. AocromiCTBa 
6 yMarE. T an in  4 eK,iapai(iH 6 y4 y n ,  npm iif- 
MaeMM rySepticKHMT, lIpaBnenieM b BK2iio tn -  
Te/ibno no Aetib npeAHa3naneiiHhiit 4^11 xop- 
roBE 4 0  12  uaca Bb n o 2iAefiŁ. n o flanub ia  no- 
c a *  sT oro  cpoKa npniiHTM ne .

Ha KOHnep-rń Kpo.wB Ha4 n n c n , ca*A yeT b 
e ą e  HanncaTi.: „ 4 e k / in p a ą in  H a n o ^ p H A i  
nomiHKii P a ry m a  ui> r. PaA osm . 11

i p o p iu a  oSbflB/TeHin.
Bca’BflCTHie oSbHB.tenin Pa^oMCKaro 1 y--

S e p H C K a ro  llpaB /teniii o t *  s a  N  c h m i .
o S b n B .in io : h t o  o6oBH3ytocr, B3HTb n o A p n f lb .  
nonniiK ii 3 4 aiiin  P a ry m a  bt>  r . P aflosi*  co- 
r .iacno  yTB epw A enuaro n .ian a  11 cm uti.i aa 
cy\iy  B cero  (3 A * cb  n n c a rb  cy.uy t(bia>paMti 11 
n pon iicb io ) c*  co 6 .i!0 4 eińeMT, b c * x t ,  Topro- 
Bbix* yc.i uiii iipoflnHCamii.ixT, 4,111 HacToa- 
uąaro  n o 4 pn 4 a.

Ha n p e 4 C T a B  teiiubiH i s p e M e in i b m  a a .io r*  
b t ,  c y iu ®  . . . .  n p e A C T a B . ia to  K U i i T a m tu o  K a -  
c h i  N N .

Mec to  n o c ro H im a ro  aiiiTe.ibcxna Moero b e
NN.

Ulica.Tb bt> NN. 41m . • ■ Mtta . . . ro ,ąa.
( 3 4 * c b  Him H ą-aMiwia).

P o d a je  do publicznej wiadom ości, iż n a  en- 
trep ry zę  rep erac ji ra tu sza  w mieście Radom iu 
odbywać sio bedzie w d. 3 (15) K w ietnia r , .b .  
w b iu rach  R ządu G ubem ialnego  tu tejszego  do 
go d tin y  1 -ej z południa pub liczna m  m inus 
przez opieczętow ane dek larac je  licy tac ja  o 
sum y rs . 1,877 k . 32  w yraźnie rub li srebrem  
tysiąc  ośm set siedm dziesiąt siedm kopieje 
trzydzieści dwie zatw ierdzonym  na to anszla- 
giem  ob jętej. , , {

S k ład a jący  d ek la rac ję  obowiązany dołączyć , 
do niej kw it kasy Skarbow ej na  złożone v a -  , 
dium rs. 187 k. 75 wyrównywające 1
sum y anszlagow ej, gotow izną lub w p ap ierach  j 
w edług przepisów  11a vadia przyjm ow anyc .

Szczegółowe w arunki do tej bcy tac ji ulożo- 
ne oraz p lan  i anszlag  w biurze Rządu G ubei- , 
n ia lnego  w W ydziale  A dm inistracyjnym  co- ,
dzien n ie  wyjąwszy dni św iątecznych mogą J ^

D eld arac je  winny być sporządzono i nade- j 
słan e  franco podług
wzoru i spisano na papierze słan ' pR A zie Gu- ;kop 30 przyjm ow ane zaś będą w Kzą ,
bernialnym  do włącznie, d n i.^ ^ ^ c z e r n  | 
znaczonego do godziny 1^ i

0dS ^ : f S r a ^ ó c z  adresu , do- |

peracji R atusza w m ieście Radomiu.
W zór do dek laracji.

W sk u tk u  o g ł o s z e n i a  Rządu G ubern ia lne- 
go” R adom skiego z d. H. • - • podaję nm .oj ■ 
« ą  d ek la rac ję , że podejm uje s.ę  en trep ry z y  
ren erac ji ra tu sza  w m ieście R adom iu podług  
zatw ierdzonego p lanu i ansz lagu  za sum ę r s r .
N w yraźnie N. poddając się w szelk im  o b o 
wiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  d® licy- 
tacj zam ieszczonym /'

N a złożone vadium  w kwocie rs . . . .  . d o łą 
czam kw it kasy- N N .

(Tu podpis im ien ia i nazw iska).
4 7  końcu Rząd G ubern ia lny  o s trzeg a , iż de- 

k lac je  później złożone p rzy ję to  n ie  będ ą .
PaAojwb, MapTa 2  (14) a h h  1867 ro fla . 

C o b - E t h h k . * ,  KpacycKifl.
3 B y rra /iT e ji* , 1'apxaAbcKiM.

(N . D. 1 552) M agistra t m iasta W arszaw y. 
P o d a je  s ię  do w iadom ości p o w szech n e j iż . 

w dn iu  27 M a rca  ( 8  K w ie tn ia ) r .  b. o godzi-

p v z u u u t t j  U U U L U / . t C  S i ę  w o u . l l  1  u

siedzeń Ma_gistratu licy tacja głośna in plus 
n a  dw uletnie wydzierżaw ienie części placu 
m iejskiego w W arszaw ie pod Nr. 1582 E . 
Przy  drodze Jerozo lim sk iej i ulicy Składowej 
L°f ° ZOnego l l t ?r a ™i «• h - f  p - !'■ na  planie 
J  yjaym  zakreślonego, zajm ującego po- 
w r D  t - SOp kw adr, rosy jsk ich  1 ,0 3 1 ,2 2 3  
czyli ło k ci kw adr, po lsk ich  2 ,8 8 7  V, od sumy 
obniżonej do rsr. 82  w yraźnie od rs  osiem 
dziesięciu dwóch rocznej dzierżaw y w wa-

LUcfpodanTeSZCZ°nej j d° Uiuiej/zej
M ający p rze to  zam iar ubiegania się o p o 

wyższą dzierżaw ę, zechcą sig zgłosić w cza
sie i m iejscu wyżej oznaczonym  wraz z kw i
tem kasy G łównej E konom icznej n a  złożone 
vadium w ilości rs  3 i na  kosz ta  ogłoszenia 
rs. 10, k tó re  n ieu trzym ującem u sie p rzy  li 
cy tacji natychm iast zw rócone b ęd ą ,1 z aś  u- 
Irzym ującego się przy  dzierżaw ie po dokom - 
pletow aniu na kaucję  do wysokości >/5 cze-~ 
ści wylicytowanej sumy dzierżaw nej z a trzy 
m ane zostanie w depozycie te jże  k asy  aż do 
expiracji kontraktu .

B liż s z e  w aru n k i d o ty c z ą c e  w mowie b ę 
d ącej l ic y ta c ji s ą  do  p r z e jr z e n ia  w wydziale" 
A d m in istra cy jn y m  k a ż d o d z ie n n ie  wyjąwszy 
d n i ś ż ią t e c z n y c h .  1
;? 47arsza w a  d. 25 L u te g o  (9 M arca) 18 6 7  r. 

p. o. P r e z y d e n ta
Jeneralnego Sztabu Jen era ł-M ąjo r 

W itkow ski.
N aczelnik K aucejarji, L uceński

(N. D . 1056). M agistrat M ia \la  
W arszawy.

P od aje  do w iadom ości p ow szech n ej, że w d
3  (15) K w ietn ia  r. b. o god zin ie  12 w p o łu 
dn ie , odb ęd zie  s ię  w sa li posied zeń  M a g is tra 
tu licy ta c ja  g ło śn a  na zab ieran ie  i w yw ózk ę  
przez c ią g  la t  dwóch dochodów  ze z w ie r z ą t  
bitych  w sz la eh tu za ch  m iejsk ich  m ian ow icie  
na S o .cu, na R ybakach  i na P rad ze n a g r o m a 
dzonych , oraz b io ta  i śm ieci z d z ied z iń ców  
ty c h ż e  szlachtuzów , posłu żyć  m ogących  d la  
roi,lików  i ogrodników  d la  u żyźn ian ia  pól lub  
ogrodów . Do licy ta c ji tej praetium  nie o z n a 
cza s ię , lecz  pozostaw ioną  j e s t  k on k u ren tom  
m ożność u stan ow ien ia  o ferty  in p lu s.

M ający przeto  zam iar u b ieg a n ia  s ię  o p o 
w yższe p rzed sięb iorstw o, zechcą  s ię  zg ło sić  
w czasie  i m iejscu  w yżej oznaczonem  w raz z 
k w item  K asy  G łów nej E konom icznej na  z ło -  
żeae  vadium  w ilo śc i rs. 15 i na k oszta  o g lo -  

i szen ia  rs. 10. które n ieu trzym u jącem u  się  
j przy  p rzed sięb iorstw ie  po dók om pletow aniu  

na kaucję do w ysokości */s c zę śc i w ylicytow a- 
nej sum y, zatrzym ane so sta n ie  w dep ozycie  
K a sy  G łów nej E k on om iczn ej aż do e k sp ira c ji  
kontraktu .

B liższo  w arunki d otyczące w m ow ie będącej 
lic y ta c ji, są do p rzejrzen ia  w W y d zia le  A d 
m in istracyjn ym  k a żd o d zien n ie  w yjąw szy  dni 
św ią teczn ych .

W arszaw a dn ia  4  (16 ) M arca 1867  r. 
p. o. P rezy d en ta ,

J en e ra ln eg o  Sztab u ,
J e n .r a i-M a jo r  W itk ow sk i.

N a cze ln ik  K an celarji L u ceń sk i.

(N . D . 1619). Naczelnik f ’owiatu 
Grodiskiego.

N a zasad zie  resk ryp tu  R ządu G u b ern ja ln e
go W arszaw sk iego  z d. 28 ‘L u teg o  ( l ą .M arca) 
r. b. Nr. 1296 , pod aje do p u b liczn ej w iado
m ości, iż w b iu rze  N a c ze ln ik a  P o w ia tu  G ro
d isk ieg o  v; m ie śc ie  M szczonow ie d. 20  K w ie
tn ia (2 Maja) r. b. o g o d z in ie  11 7 rana. od b y - 
wać Się będ zie  przed N a c ze ln ik ie m  teg o ż  P o 
w iatu , przez o p ieczęto w a n e  d ek la ra cje  in  m i-  
nus l ic y ta c ja  na  en trep ry zę  zrep erow an ia  w 
m ieśc ie  W is k itk a c h  j a t e k  r z eźn iczy ch  i s z ła -  
en tu za .

K o szt na  też restau rację  w ed le  dw óch a n -  
szlagow  przez R ząd G u b trn ja ln y  pod d n iem
4  (I b )  L u teg o  r. b. za tw ierd zon ych  w yn osi:

a) N a  ja t k i  rub. sr. 79 1  kop . 4 9 ’/ 4
b) „  sz la ch tu z  „  155  „  1 3 %

_ C zy li razem  rs. 9 4 6  k op . 63 .
W yraźu ie  rub li sreb rn y ch  d z ie w ię ć s e t  c z te r 

d z ieśc i sze ść  kop iej k sze ś ć d z ie s ią t  trzy , k tó 
ra to sum a na  prae. nut fisel ()0 t e ; H cvtacjr 
u stan aw ia  s ię .  J *

M ająey ch ę ć  poój - i a  s ię  ts j  en tre p ry zy , 
w in n i w m iejscu  i c za s ie  p ow yżej o zn a czo n y m, 
z ło ży ć  do rąk. P rezy d u ją ceg o  na  licytu cji d e 
k la ra cje  w edle p on iżej z a m ieszcz o n e g o  wzoru, 
czysto,^  w y ra źn ie , b ez  sk rob ań  na stem p lu  
k o p . 15 n a p isa n e , do k tó ry ch  ząraz  wewnątrz  
d o łą czy ć  n a leży  form aln y  sznurow y k w it K asy  
G u b ern ja ln ej, O kręgow ej iub M iejsk ie j ha  
z łożon e tam że do p om ien ioaej licy ta c ji v a 
d ium  !/ 5 c zę śc i pow yższej a; sz la g o w ej sum y  
w yrów n yw ające, to  je s t  rs. 190 w yraźn ie  rubli 
srebrnych  sto d z iew ięćd zies ią t, k tóre  n icu- 
trzym ającym  s ię  przy  en trep ryzie  po s to so 
w nym  pośw iadczen iu  zaraz zw rócone będą, 
zaś vadium  utrzym ującego s ię  ja k o  kau cja  do 
depozytu  B an k u  P o lsk ieg o  odesłaną zostan ie .

D ek laracje  n ie  pod łu g  form y nap isan e, j a 
k iek o lw iek  warunkowe ostrzeżen ia , p rzek re-
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Sienią, sk ro b an ia  obejmujące,  lub de k tó ry c h - 
b y  kw ity  Kasowe n a  złożono r a d iu m  do łączo 
n e  nie  były, albo po terminie oznaczonym 
d o  licytacji  otrzymane,  za  nieważne uznane

m iasta  W arszaw y wiorst  80, p rzy  t rakcie  P o 
cztowym z Siedlca do Łomży.

D obra  B ie lany Ja ros ław y, graniczą od wcho
du z wsią Błonie Wielkie,  od południa  z wsią 

. Wyszomierz i Ruciany, od zachodu z dobrami 
In n e  w arunki  tej  l icy tac ji  i e n t re p ry z y  de-  j Kowiesy i wsią W ań tu ch y  od północy z wsią

Bielany Zyłaki,  odległe od m ias ta  Powiatowe
go Sokołów wiorst  9, m ias ta  G ubern ja lnego  
Siedlec wiorst  21, od W arszawy wiorst  82.

Dobra to skadają  s :ę z p rzestrzeni  przybli 
żonej rozległości Kowiesy część A, morg. 891 
to j e s t  placów pod zabudowaniami morgów 5, 
ogrodów owocowych morg. 3, warzywnych 2, 
sadzawek pręt . 170. Gruntów ornych morg. 
342,  łą k  morg. 20, lasów morg. 255, lasu do 
w yrąbania sprzedanego Jakóbow i Lothc i w 
części ju ż  wyciętego morg. 210, pastewników 
morg. 15, g ru n ta  d róg i nieużytków morg.  36,  
ogrodu i łąk i  w wsi Kowiesach morgów 2 p r ę 
tów 130.

Bielaoy Ja ros ław y, około morg. 368, to jes t  
p lacu  pod zabudowaniem morg. 2, ogrodu  w a
rzywnego morg. 10, gruntów ornych naorg. 195, 
łąk i  morg. 2 4 ' / j , lasu i zarośl i  morg 7 5 y2, pa- 
stewnika morg.  49, dróg, wody i nieużytków 
m org  12 pręt .  50.

Mapy i r e je s t r a  pomiarowe acz są u w łaści
ciela dóbr,  nie były K om ornikowi zajmującemu 
okazane.

Gospodarstwo w obu dobrach  tró j  polowe 
g ru n ta  żytnie  klasy 2 i 3  ł ą k i  grondowe, lasy 
średnie i młodociane,  ba rdzo  przerzedzone.

N a  gruncie  dóbr są nas tępu jące  zabudowa
nia  dworskie:

a) W  folwarku Kowiesy.
1. Dwór s ta ry  drewniany w węgieł n a  p o d 

murowaniu pobudowany, gontami k ry ty  z t rze
ma dymnikami,  ma na  froncie ganek .

2. Lamus w sadzie drewniany słomą po
szyty.

3. S tu d n ia  drzewem cem browana z drewnia-

tyczące ,  oraz anszlagi ,  każdego czasu w g o 
dzinach służbowych, wyjąwszy dni  galowe i 
świą teczne, w miejscu j a k  wyżej oznaczonym 
do licytacji  przejrzane być mogą.

Mszczonów d. 3 (15) Marca 1867 roku. 
w z. Pomocnik Administracyjny,

J .  Popielawski.
Wzór do deklaracji .

W  sk u te k  ogłoszenia  N aczeln ika Powiatu 
Grodiskiego z dnia  3 (15) M arca r. b. N r .  
1792 opierającego się n a  resk rypc ie  R z ądu  
G ubern ja lnego  z d. 28 Lutego (12  Marca) r . b. 
N r .  1296, podaję n iniejszą dek la rac ją ,  iż po
dejm uję  się wziąść en trepryzę  zreperowania 
w mieście W isk itkach  j a t e k  rzeźniczych za
sum ę r s  wyraźnie rubli  srebrnych  . . .
sz lach tuza  za  sumę rs. . . . : . wyraźnie rubli
s reb rnych  . . . .  czyli r a z tm  za  sumę r s ............
wyraźnie  za sumę (wypisać li terami) poddając  
s ię  wszelkim zastrzeżeniem j a k ie  w arunkam i 
licytacyjnemi są objęte.

Kwit  Kasy (NN.) na  złożne do niej vadium 
gotowizną rs.  . . . wyraźnie rubli  s rebrnych 
załączam, k tórą  w razie n ieu trzym ania  się 
p rzy  licytacji  sam odbiorę, lub o p rzes łan ie  
takow ego  na  mój koszt  do miasta ,  wsi (NN.) 
upraszam .

S ta łe  moje zamieszkanie  j e s t  w (NN.) 
D ekla rac ją  n iniejszą pisa łem w (NN). dnia, 

miesiąca, roku (tu podpisać czy te ln ie  imie i 
nazwisko d ek la ran ta ) .

(N. D. 1 504). N aczeln ik  A#wiatu  
Sochaczewskiego.

Gdy ogłoszona na dzień 22 Lutego (6 Mar
ca) r. b. licytacja na wydzierżawienie mająt
ku poduchownego, dawnej do probostwa w 
Iławie należącego, obecnie zaś w zawiadywa
niu Skarbu zostającego, dla braku konku
rentów spełzła bez skutku, przeto Naczel
nik Powiatu Sochaczewskiego podaje do wia- l 
domości, że w dniu 31 Marca (12 Kwietnia) f 
r. b. jako terminie powtórnym, odbędzie się
0 godzinie 11 z rana licytacja głośna na wy
dzierżawienie dwuletnie rzeczonego majątku 
od sumy rs. 824 dotychczas opłacanej; każdy 
zatem chęć licytowania mający, winien zło
żyć na posiedzeniu licytacyjnem vadium w 
kwocie rs. 412, utrzymujący się zaś przy li
cytacji kwotę rs. 15 na koszta ogłoszeń.

Warunki szczegółowe do licytacji kaźdo- 
dziennie, przejrzane być mogą w biurze Po
wiatu Sochaczewskiego w godzinach służbo
wych.
^Sochaczew d. 23 Lutego (7 Marca) 1867 r. 

Kapitan, Pletz.

(N . D 17OS) K om isarz Policji A d m in is 'ra -  
cvjnej Cyrkułów 3  i  1 -go M ia sia  W arszaw y.

Na żądanie pełnomocnika sądowego, nie
obecnych sukcesorów niegdy Jana Ziemiń- 
skiego, oraz z mocy upoważnienia JW. Pre
zesa Trybunału Cywilnego Gubemji War
szawskiej, pod dniem 16 (28) Marca r. b. za 
Nr. 3463 wydanego, podaje do publicznej 
wiadomości, iż w dniu 23 Marca (4 Kwietnia) 
r. b. o godzinio 1 l-ej przed południem, pod 
Nr. 552/3/4, przy ulicy Długiej,'sprzedaną zo
stanie przez publiczną licytację, garderoba
1 bielizna po rzeczonym wyż Janie Ziemiń- 
skim pozostała, a to za gotowe p eniądze za
raz płacić rję mające.

Warszawa d 17 (29) Marca 1867 r.
Bredzki.

(N. D. 1 800) P isarz Trybunału Cywilnego 
w Siedlcu.

Stosownie do art .  682 K  P. S. wiadomo czy
ni,  iż na  żądanie Tomasza M ęczyńsk 'ego  oby.- 
w atela  w wsi Bielanach Ja ros ław ach , Powiecie 
Sokołowskim i Józefa Wyszomierskiego właści
c ie la  dóbr S tok Laeki w tychże dobrach zam ie
szkałych,  zamieszkanie prawne do całego po
st*, powania subhastacyjnego u Karola  Łuniew- 
skiego P a t ro n a  T rybuna tu  w Siedlcu w temże 
G ubernja lnem  mieście obrane  mających, w p o 
szukiwaniu sumy rg. 1,500 i rs. 5,400 z p ro 
centem prawnym od 1 Lutego 1865 r. od d łu 
ż n ik a  Ig n ac .g o  Zabierzowskiego właściciela 
dó b r  Kowiesy części A, i Bielany Ja ros ław y, 
w wsi Kowiesach Powiecie Sokołowskim za 
mieszkałego, należącej  się pro tokułem Komor
n ik a  przy T rybunale  Cywilnym w Siedlcu F r a n 
c iszka  Łagowskiego w dniach: 6 (18), 7 (19)
8  (20) Lutego, 20 Lutego (4 M arca)  1867 r. 
sporządzonym, w drcdze sądowej przym uso
wego wywłaszczenia za ję te  i zaaresz towane zo
sta ły :

DOBRA Z IE M S K IE  
Kowiesy część A. i Bielany Ja ro s ław y  w g m i
nie Kowiesy Powiecie Sokołowskim, G ubem ji  
S iedleckie j  w ju n sd y k c j i  Sądu Pokoju  w Soko
łowie położone; dobra Kowiesy część A. g r a n i 
czą, od wschodu z wsiami Ruciany i Kicki, od 
po łudnia  z wsią Podmieśno, od zachodu z wsia
mi Dmochy Rogale Wiechotki  W ańtuchy, od 
północy z dobram i B ie lany Ja rosławy; odległe 
od m ias ta  Powiatowego Sokołow wiorst 10, od 
m ia s ta  G ubern ja lnego  Siedlec wiorst 19, od

z pompą

ną pompą.
4. Dom kuchenny drewniany,  pod gontami, 

dym nik  murowany.
5. Folwarczny dom d rew niany ,  w węgieł  bu 

dowany słomą kry ty ,  kuchnia  i dym nik  m u 
rowane.

6 Chlew z desek i deskami nakry ty .
7. Piwnica m urowana gon tem  kryta .
8. T ranze t  z doatk.
9. Ośmiorak drewniany w węgieł  budowany 

z dwoma dym nikam i,  gontami kry ty .
10. Chlew drew niany  gon tam i k ry ty .

■ 11. D r v a ln i a  i szopa młynowa, drewniane 
pod jed n y m  dachem słomianym, tu znajduje  
się m łyn dep tak  z rekwizytam i do mielenia.

12. S ta jn i  dwie drew niane gon tam i po
bite.

13. Chlew drowniany w słupy pod słomą.
14. W ystaw a d rew niana  na  s lupach  słomą 

k ry ta .
15. Szopa na  siano w słupy pod słom .
16. Owczarnia d rew niana  w węgieł  pod 

słomą.
17. S tudn ia  drzewem cembrowana 

i krypą  drewnianą.
18. S todoła d rew niana  pod słomą, z trzem a 

sp ich le rzam i.
19 .  S todoła  d rewniana pod słomą z dwoma 

spichlerzami.
20. Suszarnia  d rewniana deskami, k ry ta  tam 

łasy i kadź drewniane.
21. P a r s k  w ziemi drewniany.
22. G orze ln ia  d rewniana gon tam i pob i ta  z 

drzewa, drewnianemi dym nikam i bez ap a ra tu  
k tóry sprzedany.

23. S tudnia  gorzeln iana  drzewem cembro
wana.

24. S tpdn ia  d ruga  d rzewem cembrowana, 
z sochą, żurawiem i kluczyskiem.

25. Wołownia drew niana słoiaą poszyta .
26. Chlew drewniany pod słomą.
27. Szopa w inspekcie d rew niana  słomą 

kryta .
28. P a s ie k a  pszczół w ogrodzie z 10 uli.
29. Dom pachc ia rsk i  drew niany  g l iną  ty n 

kowany, słomą kryty.
30. S e rn ik  na  słupie  d rew niany  deskami 

kry ty .
31. Karczm a drewniana s ta ra  słomą k ry ta ,  

z dwoma murowanemi kominami, zajazdem".
32. Kuźnia d rew n ian a  deskam i k ry ta  z mie

szkan iem  kowala.
33. Ogrodzenia  około dworu i ogrodów.
34. Mostów drewnianych znajduje  się w do

b rach  trzy.
W fo lwarku B ie lany  Ja rosławy.

35. Dwór drewniany nowy w węgieł  na  pod
murowaniu budowany, gon tam i k ry ty ,  a f rontu  
m a  ganek.

36. P iw n ic a  murowana z kam ien i,  m a  szczyt 
ceglany, słomą poszyta.

37. Dom folwarczny drewniany słomą 
kry ty .

38. S tudn ia  drzewom cem brow ana  z sochą,  
żurawiem, k rypą,  drewnianemi.

39. S todoła  drew niana słomą poszyta.
40. Obora drew niana  słomą k ry ta .
4 f .  S ta jn ia  i wozownia d rewniane pod 

słomą.
42. K uźnia  d rewniana deskam i p o k ry ta ,
43. S tudn ia  drzewom cembrowana, z sochą 

żurawiom i kluczyskiem.
44. Ogrodzenia  około budowli z płotów żer- 

dzianych i jedne j  bramy.

45 .  Mostków drewnianych trzy.
Inwentarze żywe gruntowe są takie: w Ko

wiesach, koni 9, stadniny sz tuk  2, wołów r o 
boczych 10, krów 2, owiec poprawnych macior 
150, szkopów 17; ja r l a k ó w  70

Inw entarz  martwy: młocarnia  z maneżem 
czterokonua i s ieczkarnią ; m łynek  do czysz
czenia zboża, wozów fornalskich 2, chomontów 
krakowskich 4.

W ysiewy i zbiór siana: w Kowiesach żyta  
korcy 100, pszenicy korcy 14, j a r z y n a  odpo
wiednio oziminie, siana fur 30.

W Bielanach: żyta  korcy 58, pszenicy k o r 
cy 7, ja rz y n a  odpowiednio oziminie, siana 
fur 36.

N a  dobrach ciążą służebności w wykazach 
hypotecznych jasne:

Zaję te  dobra  są uregulowane hypoteczn ie  
w dwóch księgach wieczystych, jedne j  d la  
dóbr Kowiesy część A, d iug ie j  d la  dóbr Bie
lany Jarosławy.

Dobra  Kowiesy część A, są w posiadaniu 
subhastowanego dłużn ika  Ignacego  Z a b ie 
rzowskiego, a dobra Bielany Ja ros ław y, w 
dzierżawie J a n a  Glinki  do 12 (24) Czerwca 
1873 r. trwać mającej.

Obszernie jsze opasanie powyż zajętych i za 
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie  za ję
cia u sp rzedażą dyrygującego P a t ro n a  przy  
T rybuna le  Cywilnym wr Siedlcu Karola  Ł u-  
niewskiego w temże mieście zam ie:zkalego ,  
oraz w zbiorze objaśnień i warunków sprze- 
dąży.

Zajęcie powyższe w kopjach doręczone zo
stało:

1. Ignacem u Truszkow skiem u Naczelnikowi 
Pow iatu  Sokołowskiego na ręce F ra n c iszk a  
Guzowskiego Archiwisty i E k sp e d y to ra  tegoż 
Powiatu.

2. Wincentemu L o b er t  P isarzowi Sądu P o 
koju  w Sokalowie do własnych rąk .

3. Antoniemn S ikorskiem u Wójtowi gminy 
Kowiesy w W ańtuchach do własnych rąk .

Wszystkim przez Woźnego Sądu Pokoju  w 
Sokołowie Michała K ryńskiego d. 16 (28) M a r 
ca 1867 r.

Zajęcie powyższe wniesione zostało do k s 'ą g  
wieczystych dóbr Kowiesy część A, i dóbr B ie
lany Ja ros ław y  dn ia  8 <20) xVlarca 1867 r sk u ,  
a do księgi zaaresztowań w K ancelarj i  P isa rza  
T rybuna łu  w Siedlcu na  ten cel przeznazzonej 
d. 14 (26) M arca 1867 r.

P ierwsza pub l ikacja  zbioru objaśnień i w a
runków licytacyjnych sprzedaży, odbędzie się 
na  jaw nej  audjencji  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
Siedlcu w miejscu zwykłych posiedzeń w m ie
ście Siedlcu przy ulicy Warszawskiej  pod Nr. 
147 o godzinie 10 z rana  dn ia  25 Kwietnia (7 
Maja)  1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzio K arol  Łur.iow- 
ski Pa tron  w mieście Siedlcu z U rzędu  zamio-

D O N IE S IE N IA  PR Y W A TN E.

(N. D. 1778'.

I fI S T O K J A
P A Ń S T W A  R O S Y J S K I E G O

M . K a r a m z i n a ,
12 tomów in 8-vo. 

Jest do nabycia jeszcze parę egzemplarzy po 
po rs. 15 Cena katalogowa rs. 30.

S .  I ( .  J l e r z l i n r l i .  
ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 1798). W setnej trzeciej Loterii kla
sycznej, odbytej w Kró estwie Polskiem w 
drugiej połowie 1864 r., podpisany trzymał 
U część losu Nr. 10,166 lit. D., który został 

zniszczony. Dla przekonania wątpiących o- 
głaszam niniejszem powyższe twierdzenie 
moje, upraszając, aby każdy, któryby powyż
szy los Nr. 10,166 lit. D. w setnej trzeciej lo- 
terji klasycznej w Królestwie trzymał, a mia
nowicie w ostatniej piątej klasie i na to po
siadał dowód, zechciał przesłać o tem wiado
mość z swoim adresem do kantoru Józefa 
Dawidsohn pod Nr. 453, w którym ten los 
był kupiony. S te fa n  C za r n e c k i  za
mieszkały obecnie pod Nr. 1322. (1 -  4097)

(N. D. 1759).

DYREKCJA
Trjesleńskiego Towarzystwa 

Ubezpieczeń

Siedlec d n ia  14 (26) M arca  1S67 roku.
Stanisław Krzeczkowski.

Wywieszono na  tablicy w sali  ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilaego w Siedlcu.

Siedlec dnia 14 (26) Marca 1867 roku.
S tanisław  K rzeczk.wski,  Pisarz Tryb.

N. D. 1797). Na żądanie strony interoso- 
wanej i w skutek upoważnienia JW. Prezesa 
miejscowego Trybunału, pozostałość po nie
gdy Janie Wilchelmie Splitowskim, składa
jąca się: z garderoby, bielizny i różnych ru
chomości, sprzedaną zostanie w dniu 23 Mar
ca (4 Kwietnia) 1867 r. (we Czwartek), przez 
jawną licytację, w Warszawie w domu Nr. 
1776». o godzinie 9 rano, przed podpisanym 
Rejentem.

Wojciech Śliwiński, Rejent.

odwołuje niniejszem pełnomocnictwo,
które panu J ml. 14. M M r o iiK h le n s u
w Warszawie, w celu prowadzenia interesów 
asekuracyjnych powierzyła

i ogłasza równocześnie,
że tenże pan «VuS. 14. O a tr o w m k i o d  
p e ł n i e n i a  wynikających z tego pełnomo
cnictwa f u n k c j i  z dniem 31 Marca r. b. 
u w o l n i o n y m  z o s t a ł ,  (.2—3967).

(N. D. 1358). ' “  ~

Na czas W. Postu,
Księgarnia i Skład Not M A U lt l f C 'E -  

<3W W ł t ł S E Ł U R . ł ł O A  przyulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr. 407 i,lj naprzeciw 
Kopernika, posiada znaczny zapas K e i ą -

f ^ s U n e j  w językach polskim i francuzami.

(N. D. 1717)

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N . 1). 1 /4 3 ) . S a d  F oli.ji P o p r a w c z e f  
W yd zia łu  I I -g o  to W arszawie.

Zapozywa Teresę Komodovnę lat 24 li
czącą, katoliczkę, córkę Antoniego i Kata
rzyny, rodemz wsiMlęcina Gminie Rudizen- 
ko w Powiecie Mińskim, i tam stale zamiesz
kałą, a ostatnio we wsi Jakłerach Gminie 
Małopole w Powiecie Radymińskim służącą, 
obecnie z pobytu niewiadomą, ażeby w inte
resie własnym zgłosiła się sądu tutejszego, 
lub o miejicu przebywania zawiadomiła w 
ciągu dni 30 pod dalszemi skutkami prawa.

Warszawa d. 10 (22; Marca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

(N. D. 1 661). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  1. w W arszawie.

W depozycie Sądu tutejszego znajdują się 
od osób podejrzanych odebrane następujące 
przedmiot® jako to: zegarek srebrny z łań
cuszkiem mosiężnym, chustka, kaftan beżo
wy, szalik czerwony i klucz, dywan w kratki 
czarne i szare. Wzywa zatem osoby inte
resowane aby z pretensjami swemi, własność 
ich udowodnić mogącemi, najpóźniej w dniach 
30 zgłoaiły się, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczy te na skarb z pieni ężone będą.

Warszawa d. 7 *.19) Marca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

M R E K W A  Z A K Ł A D Ó W
Towarzystwa Przemysłowe - Handlowego

w U laaów ce pod B erdyczew em , 
w dobrach Hrabiego 

Alfreda ifotorkirgo.
Ma honor zawiadomić publiczność, iż urzą
dziła w w arszawie Skład g ło w u j i czą
stkowy płodów fabrycznych, a mianowicie: 
L i k i e r ó w  |  W ó d e k  na sposób An
gielski, brancuzki i Holenderski wyrabia
nych, oraz Iff aka runów  w różnych ga
tunkach. J 6

Dyrekcja Zakładów zatrudniając przy fa
brykacji Likierów i Wódek sprowadzanych 
z Francji, Bordeaux i innych miejsc, odpo
wiednio wykształconych fabrykantów, zdoła
ła postawić wyroby swoje na takim stopniu 
doskonałości, iż tak w Cesarstwie jak i za 
granicą najpochlebniejsze znalazły uznanie 
i z każdą zagraniczną fabryką do konkuren
cji wystąpić mogą.

Skład powyższy istnieje przy u licy  Se
n a to rsk ie j w dom u L oitenber- 
S® V. 4G fa. i załatwia sprzedaż tak dla 
Warszawy jak  dla prowincji en gros i en de
tail po cenach stałych, handlującym zaś i 
przy hurtowym kupnie ustępuje stósowny 
rabat. (2—3779)

(N. D. 1796). '

IŁ z^dca D ó b r ,
żonaty, w młodym wieku, posiajający język 
polski, znający się na hodowli koni i owiec 
p oszu k u je  m iejsca  od 1 Kwietnia 
1867 r. posiada ch lu b n e ś i i l a d r c t n a  
od renomowanych obywateli. Oferty upra
sza się przesyłać poste restante w Królewcu, 
pod lit. II. H.

’ Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


